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GNIAZDO MYSZY W BOCHENKU CHLEBA 
Niechlujstwo piekarzy bE}dzie surowo karane 

_ • . Łódź, 20 czerw~a. I Zamknięte zostały piekarnie nale- brud i ogromną ił<>ść robactwa oraz ce cbieba był tylko maleiikl otw4r. 
(v) Onegda1 w nocy odbyła s~ę po-

1 
żące do: Lajba Brajtbarta przy ulicy myszy. przez który dostało się do wnętrz• 

nowna !nspekcja sa~itarna piekarn łódz Zgierskiej Nr. 80, Chaima Zeligmaua, W Jednej z piekarn, która uległa ch!eba całe gniazdo myszy. 
kich, Jaką co pewien czas urządzają przy ul. Brzezińskiej 18 i Le')polda zamknięciu, znalezlono kilka bochen- Oczywiście piekarnia, w. któref - t«Y 
~ladze administracyjne celem stwier- Prr.nka, przy ul. Dworskiej 44. ków chleba, napozór nie naruszonych, I go rodzaju wypadki są na porzą'dku 
dzenia w jakich warunkach odbywa się w piekarniach, które zostały opfe· które Jednak p<>śiadały wvJedzony dziennym, nie mote bezkarinie dostar· 
przygotowywanie i wyipiek a'rtykulów czętowane stwierdż-0ito niesłychany przez myszy miękisz. W rumianej skór czać pieczywa ludności. 
pierwszej potrzeby. lliiiiiiiii,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiil Nocy onegdajszej, specjalna komisja. 
aktadająca się z pięciu. osób, zlustrowa 
la 8 Piekarń z których trzy zostaną bez 
wqlędnłe zamknięte, zaś właścidele 
pięcia pozostałych piekarń ukarani zo. 
~ tnYWnami za nieodpowiadający 

światło wynalezione! Zimne 
Epokowe odkrgc:ie naukowe 

W'Ymoiom stan hłgteny Ich zakładów { Nowy Jork, 20 czerwca. z oświetleniem domów i ulic ~ uczeni Idze sztucznej i stosować w oraktyce. 
pfekanklch. Uczeni pracujący w stvnnem labo- zdołali zbadać proces ch~Jl!icz~v~ Jaki N_arazie jednak .koszta ta~iego o~wietle ' 
. O warunkach antysanitarnych jakie pa t · Sb t d d k nar epo"ko zachodzi u robaczków ~w1eto1anskich. ma s~ ~lbrzym1e. Uczem or~cUJi\ nad .- . . . ~ .• ra orJum W . enec a V. 

0 0 1 
• Powtórzone w laboratonum nróby da· potameruem kosztów produkcn. a wów nqją ~ p1ekarn1ach łódz.k1ch, , v. :adczy wego odkrycia. W czasie prac nad Wy ly nadspodziewanie dobre wvniki. Prze czas zimne światlo bedzie można sp(t 

najlep1eJ fakt, ·te na 8 zlustrowanrh 
1
,nalezienjem tak zwanego ~mnee:o śwja prowa_d{.one na szeroką skale doświad-t' pularyzo'vać i zastąpić niem stosunko

zakładów, ~ iedeu nłe zna}d<>wał się tła, lttóreby przyczyniło sle do znacz- czeriie wykazało, ie takie są.me ~imne wo d,:ogie o~wietlenle elektrvczne, w stanie mM:HwYm i ani jeden właści- neg-0 zmniejszenia kosztów zwiazanych światło będzie można otrzymać na dro 
~lei nie uniknął zaslużonej kary. 
I „ • Tajemnicze zamordowanie urzędnika w lesie 

loteryjne WY~ftRie fllf!JJU" rtap~stnic~ _strzas~an mu patką s•owę, zmasak.rowa•! go noż~m1 
-----------~" ................. - i porzucll1 w lesie. - Co było przyczyną potworne) zbrodni? jest f edynem pismem 

popołudniowem w Łodzi 
kl óre podaje 

peln~ tabelę· 
.wygranych 

Lot"rji Państwowej 

Skandaliczna afera 

Brzesko, 20 czerwca. zmarł· ru denata ani tei protfelu i rewolweru, 
Gajowy lasu Gotz - Okocimskiego Jak stwierdzono, tragicznie zmartym które stale nosił przy sobie, zdaje się 

znalazł ongedaj w nocy w lesie na gra- był 40-letni urzędnik PZUW. w Brze- przemawiać za tern, że mordu dokona
nicy Uszwi o 20 m. od drogi jakiegoś sku, Jan Rożkowicz, zatnieszkaty stale no w celach -rabunkowych. Bardzo być 
mężczyznę, leżącego w kałuży krwi. w Tymowej, gdzie posiadał swe gospo- może, że bandyci stoczyli ze swą ofia
Głowa i twarz ~yły zalatre skrzepłą darstwo i gdzie też mieszkała jego ro- rą waJkę, podcias której ogłuszyli ją, 
krwią, a ponadto były tak zmasakro- dzina, złożona z żony i sześciorga dzie- następnie obrabOwali i wreszcie zawie
wane, że trudno było poznać twarz ci. Został on napadnięty między godz. kii do lasu. 
rannego. 11-tą a 12-tą w nocy w chwili. gdy - z drugiej strony nie ]est jednak wy~ 

Gajowy zawiadomił bezzwłocznie o jak zwykle - wracał z Brzeska rowe- kluczone, że przyczyną zbrodni była 
strasznem odkryciu policję, która prze- rem do domu. Zbrodniarze zadali mu zemsta czyto na tle porachunków z \Vro 
wiozła rannego - dającego jeszcze sła- sz~reg ran nożami w twarz i strszaska- gami osobistymi czy tei jakiegoś kli
be znaki życia - do Brzeska, gdzie li mu głowę pałką, poczem -'- przypu- jenta PZUW., niezadowolonego z nie-w Czechosłowacji miejscowy lekarz dr. Stie1. przystąpił do szczając widocznie, że ju.ż nie żyje -1 korzystnego -dla siebie załatwienia Ja-

Praga, 20 czerwca. udzielenia mu pierwszej pomocy. Było porzucili go w lesie, a sami zbieglł. kiejś sprawy i żywiącego z tego powo-
Wielkie wrażenie wywołało w calej ! rzeczą widoczną, że ranny już umiera,· Tło tej ponurej zbrodni ókryte jest du . urazę do Rożkowi cza· Dochodzenia 

Czechosłowacji ujawnienie sensacyjnej toteż lekarz polecił wezwać księdza, narazie tajemnic4. fakt, że nie znale.:. władz bezpieczeństwa idą we wszyst-
afery obyczajowej w Goeding. jednakże już w kilka minut później denat ziono w pobliżu miejsca tragedji rowe- kich kierunkach i niezawdnie przyczy-

Policja ustaliła. że w jednym z do- nią się do wyświetlenia; tej ponurej za-
m~w publicznych zbieraja, ~ie. nieletn~c w Ó ., 50 I t h ł • gadki. .' · dzzev~c~~ta. Były to, pr~ewazme uczeni- r Cl po a ac z zes an:1a Potworna zbrodnia, której ofiarą padł ce ml~is~owych szkol, liczace 13. lub 14 ogólnie szanowany urzędnik, wywołała 
lat, cor~i szanow~nych obYWat~h. i wszystkie wynalazki XX wieku są mu nieznane w Brzesku i okolicy ogromne wrażenie. Stwierdzono. ze ogółem taJnY dom • . 
schadzek ·liezyt 50 stałych gości. Osiem- Rzym, 20 czerwca. kararyjskiego marmuru. Obecnie został I 
ńastu 'z nich ujawniono jui i aresztowa- z niewielkiej wyspy Pianosa, na ułaskawiony przez króla. Wszystkie 
no. Afera ta przybrała niespodziewanie której mieści się włoska kolonia karna, wynalazki XX-·go wieku, .iak .samochód, 
szerokie kręgi, albowiem okazalo się, że przywieziono 72-letniego starca. W ro aeroplan i telefon są mu nieznane i wy 
dziewczynki odwiedzali oficerowie miej- ku 1885 został on skazanv na dożywo- wołały na nim wstrząsające wrażenie. 
sc?weg~ 7-go pułku J?iechoty. Sprawą ich tnie zesłanie za zamordowanie l>ewnej I . Mimo iż na wygnaniu soedzit pół 
zaJęły się władze wo1skowe. dziewczyny, która nie chciała zostać wieku - starzec zdradza w dalszym 

Straszl·1wa zbrodni:. matki jego żoną. w chwili zesłania liczył on ciągu wielkie zainteresowanie dla płci 
" 22 lata i był robotnikiem w kooalniach piękne). 

Rzym, 20 czerwca. 
. W Palermo aresztowano 22-letnią mat-

kę Magdalenę Pirotti, która niezwy-
kły sposób zabiła swoje dziecko. 

11-letnie dziecko rzuciło sie pod poci~g 
Złe stopnie pchnęły je w objęcia śmierci 

Niezwykła ucieczka, 
z wi~z~enia 

fałszE<rza pieniędzy 
Ołomuni~c, 20 czerwca, 

Władze więzienne poszukują are~z
tanta Laurenca ·Tichy, którv w niezwy
kły sposób zdotał zbiec z więzienia. 

Tichy był 0skariony o fałszowame 
banknotów. W czasie pobytu w więzie
niu rozpoczął on głodówkę, wskutek cze
go schudł bardzo. Wczoraj strażnicy 

Nakarmiła ona trzytygodniowe nie
mowlę zamiast mlekiem - wielką ilością 
lodów. Po upływie trzech godzin dziecko 
zma'rlo: 

W czasie przesłuchania u sędziego 
śledczego wyrodna matka oświadqyła, 
że _chciała dziecku „choć raz w życiu dać 
rzeczywtście coś d~brego do zjedzenia". 

Białystok, 20 czerwca. I sielce - Kuszyn i rzuciła sie pod po. więzienni stwierdzili, ie cela jego jest 
11-letnia uczenica mieiscowei szko- ciąg. pusta. 

ły powszechnej, Janina Nowakówna, Koła lokomotywy ziwiotlv dziew- Jak się okazało, Tichy wszedł do ko-
spowodu złych stopni na świadectwie . czynce pr·awe udo, pozatem doznała o- sza z brudną bielizną, która dwa razy 
szkolnem. postanowila popełnić samo- t na ciężkich okaleczeń. . tygodniowo jest prana. Więźniowie za
bójstwo. · · · f Przewieziono la w stanie cieżkim .do nieśli kosz do pralni, skąd Tichy zbiegł 

Zbrodniat1ke osad.zono w więzieniu. Udała słe na szlak kolefourv Staro- szpitala kolejowego w Brześciu. :- ~ 
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Ubrania i kapelusze wyrzucane na śmietnik 
Amerykanie nie dają do naprawy lgarderqby ani innych przedmiotów codziennego 
użytku. ~ .Rokrocznie niszczą 3 miljony samochodów, aby nabyć nowe maszyny 

Najrozrzutniejszy n ·aród świata 

WOLNA TRYBUNA 
,,ZDDRADZONY JANEK 13" w RADZIOM· 

KOWIB, Niech Pan sobie nie c:zypi wyrzut.S., 
albowiem jeżeli narzeczona Pana mogła się do 
tego stopnia zapomnieć z kU.Z innym - Pan miał 
prawo pójść sobie i pozostawić ją własnemu Io· 
sowi, Inna jest sprawa zupelnłe jeżeli j11 Pan ko· 
cha, a ona kocha Pana. O tem się z listu me mo· 
glam dowiedzieć. Jeżeli istnieje pomiędzy Wami 
miłość, a pan kocha również dziecko, które, by~ 

(sb) Niema chyba na świecie kraju no go zburzyć, by na jego miejsce wybu- żyto olbr~ymie sumy na przebudo_wę może, że jest Jego dzieckiem, powinien Pan za. 
tak rozrzutnego jak Stany Zjednoczone..ldować nowy, potężniejszy budynek. Pir gmachu, który ]esj deficytowy, a prze- pomnieć o tem co było i poślubić narzeczoną 
Ta rozrzutność nie jest konsekwencją. ma, która miała przeprowadzić rozbiór-· cież można byto z powodzeniem ~orzy- oraz być ojcem dziecka. 
owych dobr.ych czasów, które panowały kę miała trudne zadanie do przeprawa- stać z dawnego hotelu, ewent.ualme WY_- Powtarzam raz jeszcze, :ie takle wyjście z 
w tym kraju jeszcze przed dziesięciu la- dzenia„Acetylenem i tlenem stopiono je- remontować go. Amerykame tego .me sytuacji powinno być wybrane tylko wówczas 
ty. Niesłychane tempo pracy i produkcji dnak stalowe rusztowanie, na którem o- rozumieją jednak. Ich mzpędu do msz- jeżeti istnieje między Wami milosć, dająca gwa
w Stanach ZJednoczoąych zmusza wszy pirał się ten kolos i zbudowano na jego czenia starych i budowania nowych rze- rancję, że narzeczona Pana nigdy takiego błędu 
stkicb, - nawet mieszkańców mniej za- miejscu nowy drapacz chmur. „Empire !czy nic nie powstrzyma. więcej nie. popełni i, że Pan zdoła przebaczy;i t 
motnych, do szybkiego korzystania i State Building", liczący 102 piętra. Zu- · zapomnieć o tem co było. Małżeństwo bez llił-
wyzbywania się przedmiotów raz naby- 3DOOCCCX. lości w takiej sytuacji byłoby jednem pasmem 
tych · · uckęczd, albowiem Panu stale przypominałaby 

Je ~~~e}~ ~::~~-~i,~ n~~ro~~~~;:a;fu.1Krowa Sk0iilrZYłi1 Z\Vi3 ZBk małŻBÓSki ~~d:::i~w::·h~r:~~'~ :::;;~~ni~ie::ły;~y~ 
Mieszkaniec Nowego Swiata ma budżet iii • . ą . odpisze, jak Pan postąpił w tej sprawie. Co się zaś 
nieuregulowany, żyje na szerokiej stopie Oryginalna tranzakcja wymienna prz.edmiotem procesu=- tyczy lekarstw, któremi narzeczona Pana ska-

. i .Prz~stoSO:""'any do p~~nego trybu ~y-1 (sb) Niezwykły zatarg był rozpatry- dłuższy czas żyli małżonkowie w . zgo- . szy - to Jeżeli kupił Pan na jej zlecenie, mógł 
c,ą;, ~1e umie go zmi.emc.. Jask_rawą ilu-Iwany pr:zed · sądem w stanie Virgiinja w dzie. PewneS?o dnia Branham, J)Otrzebu- Pan przecież nie wiedzieć do czego służą. Te 
stracJą r?zrzutnośc1 . rn1~s~lrnnc?~ N~- Ameryce Północnej. Chodziło U:ianowi- jąc ~nę~szeJ kwo~y, .sprzedał !~ krowę groźby nie mają wielkiego znaczenia. 
wego Sw1ata są ... ~!1uet_n1k1. W sm1.etm-1 cie o ro.zstrzygnięcie, czy krow;J Jest war sweJ sąsmdce p. łiibb.1ts. Przec~wko te- ,,BEZRADNY CHtOPIBC" w LODZI. Nie 
~ach tych ~oniewiera1ą się ~armt~ry 

1
ta całusa i czy Zfłwarta tranzakcja „wy- mu .zapr,otestowala Jedna~ pam Br~n- można tak bezkarnie pozostawić sar.:iej' sobie 

męs~ie i sukme damskie zupełme mozłł- mienna" jets prawomocnem kupnem. ham, ktora przedewszystk1e;n posądz!ła przyjaciółki, z którą ];lt'zeżyło się kilka lat. Pro· 
w_e 1e.szcze d~ "?szenia. . \ Szczegóły tej sprawy przedstawiają męża, ~e , od~tąpił krowę me 13 piemą- szę wniknąć w jej sytuację, gdy zostanie sama, 

Amery.kame Jeszcze przed kilku latr, się następująco: Jerzy Branham zapro- dze, a rowmez za cału~a-'!- • pozatem bez Pana, jego opieki i ube~ieczenia. Tylolet. 
nie w}edz1eli, co ~o znaczy „zelowane ponowat pewnej wieśniaczce, że gotów twierd~iła, że krowa ta 1est JeJ wyłącz- nie współżycie obowiązuje tak samo, jąk mal, 
obuw~a. ~o zda~cm podeszw~ buty. wy- jest jej ofiarować sw~ią najlepszą krowę, ną własnością. ienstwo, które jest chronione przez prawo ł są
rzucano Jako mezdatny do uzytku 1 ku- ·jeśli się da choć raz pocałować. Prak- Spór między małżonkami J;>yt tak za- dy; .Poniewai praw~ w tym wypadku nie staje 
powano n~we. . . . . . !tyczna dziewczyna zgodziła się na tę ciekły, że wreszcie postanowili, by sp~a w obronie przyJaeiółki, PIQ!a poczucie sprawie· 

Podobme dzieJe .s1~. z mnen;i. sztuka- ; propozycję. Pocałowała Jerzego i wza- wę ich rozstrzygnął sąd. Na, rozprawie dliwoścl i odpowiedzialności powinno Mu samo 
mi garderoby m~skieJ 1 damskie.J. I(ape-j· mian za to dostała od niego krowę. Ca- sądowej, która wywołała ?golną se~sa- podyktować jak ma postąpić, Należy Wasze nie
lusz pobrud_zony· Je.st bezapelacy1~ie wy- łus ten wzniecił w niej miłość do Bran- cję, Branham tłumaczył, ze naj.dłuz~zy porozumienie traktować pod takim kątem wi1:b:e· 
rzucany. Mieszkamec E~r,?PY da_Je kape-ihama. W kilka tygodni po tern zamie- nawet pocałunek nie 1!1oże hyc dost~- nta, jakgdyby wynikło ono w prawnie poślabio-· 
lusz do „przefasonowama • a zmszczoną szkata z nim pod jednym dachem jako teczną zapłatą za tak piękną krowę. Mi- nem stadle, t, i. starać się zala4odzłć sytuacfę I 
skórkę w:kape!uszu zamieni~ na nową. jego prawowita małżonka. mo to sąd stanąt na ~tanow~sku,. że tran- dążyć do 2gody. Jeżeli będzie to niemo:iliw• 

Ubrame, ktore w Europie po opusz- Wraz z wielu rzeczami które wnio- zakcja raz zawarta Jest wazna i nakazał i współżycie stanie się wzajemną męką i źródłem 
czeniu. chemicznej. pr~lni, wygląda!oby r str. do nowego gospodarstvla- wprowa- . zwrot krowy, stanowiącej bezsporną ciągłych niesnasek, można będzie rozwiązać przy· 
zupełme przyzwo1c1e l starczyłoby Jesz-ldziła również ową . krowę którą otrzy- ' własność pani Branham... ja2ń dópiero po obopólne! zgodzie I zabezpłe· 
c~e .na jeden sezon- w ;Ameryce nadaje mała od Jerzego za poc~łunek: Przez ) · cieniu materjalnem swej przyjaciółki do czasu 
się Jedynie do wyrzucema. dopóki nie znajdzie pracy urobkowej ddęld 

odp~dkÓ~~~~!,óJe,J~.~~~f::zą.a'' f~~~~ge~ llrfystil w szpon~"h mir.i.· dych bandyte-k której stanie się niezależną. w każdym razie . - n U U '~ niech Pan poważnie porozmawia ze swoją przf• 
ganiarza", ktory wybiera zuzyte przed- . ' i.aciółką i zwrócl,jej uwagę na to, ie ostatnie feJ 
mioty i sprzedaje je biednym - jest W 13 młodych dziewcząt porywało ofiary hazardu do swej jaskini postępowanie y,-płynęło na zmianę Pana uczuela 
Ameryce, nieznany. Wszystkie wyrzu- . , _ . . . . . , c. • . • · · • • _, d · L• 
cone przedmioty zost<iią zniszczone. Tyl (z) Przeszfo poł rokw u~1towarna po- wane. ~w1ettąr akrobata 1 siłacz, ar!ysta 1• że igra z ogniem, we i aiąc iome • te110 
ko w ten sposób ułatwia się . istnienie licji w. Chicag9 z.wr?cou~~~byty W.. kier~n.- W:Yd?st~~ się " przez kratę o~l.enną 1 be~ sprawy. . _ , 
wielu tysięcy fabrykantów, którzy mogą ku, umeszkodhw1ema taJetttni_czeJ szaJkJ, trudu zapamię~ał śobłe mleJsCe, W kfó ,,H. W." ze LWOWA= Niech l'ani nie czyal 
stale liczyć na zbyt swych wyrobów. ktora, dokonała. szeregu zuchwalych ra- rem był u_więzi~ny. . . . wymówek, ~lbowiem nie 11a lriele się_ one prsy· 

Wszystkie przedmioty codziennego bm:kow z b~O?Ią W ręku. Ba1!dyc1 napa- Pa~uth pamiętał . rówmez, ze. pomę- dadzą. Poprostu przyzwyczaił się on d9 zwraca-
użytku tak samo podlegają wyrzuceniu dah p~zewazme. na osoby, ktore po spę- dzy mm a b.andy,tar~u ro~egra.ta się wal- nfa na siebie uwagi niełylko swym ,,,.,i.iem ze· 
po krótkim czasie ich użytku. O naprawie dzo11e1 D?CY w Jednym z domow gry, ka, w tra.kc1:e k~oreJ stw1~rdz1l, ku sw:e- wnętrznym, ale i zachowaniem i trudno się tegQ · 
parasoli, lasek, mebti, kufrów tub radio- w~c~odz1ły. s~amtąd z . gr~pszą wygraną: n:u z~um1en!u: ze napa~tmczkatbi ,są ~o~ wyzbyć. Pa.U jednak winna być bardzo os~oina 
aparatów nikt tu nie myśJi; Tak sarno Naiw1docz!11eJ czlonk'.owie bandy; byh b1ety. Na m1eiscu .walki z~a1~zt ~ov~·mez w postępowaniu, ażeby te nie~zkodllwe zacz~p
rzecz dzieje się z samochodami. Rok- dobrze pon~.formo.wan.1 o wygranych. wytworną pudermczkę,. dz1ęk1 ktoreJ zd.o ki z Gzasem nie wydały .zgubne~o posiewu, NJecli 
rocznie muszą władze amerykańskie Napastmcy dz1ałah w czarnych. mas- lano niebawem ująć fedr:ą z uczestm- Pani korzy~ta z tego, że mąż Jej ch~lnie prze
przeznaczać . ołbrzymie połacie gruntu 

1
kach 1 roz~orządzałł do~kanałemt sa- czek. bandy, a następnie 1 pozostałe. wl bywa w Jej}owarzystwie i stara się z'awsze WT· 

na cmentarze dla samochodów. mochodami I rewolwerami. · · liczbie 12-tu. chodzić z nłm razem, być jego towarzyszką zaw• 
Rocznie grzebie się tu conajmniej trzy Przed paru dniami ofiarą bandy padł Okazało się, że 1~ mło~ych dziew- s,:e i wszędzie. Oczywiście nie czynić mu ~ad-

miljony aut - w przeciwnym wypadku włoski artysta Panutti, któremu zrabo- cząt, rekrutujących się z na1lep.szych ro- nych scen zazdrości, albowiem to go może znie
wielkie wytwórnie 'samochodów niemo- wano 17.000 dolarów, wygranych tei .sa-ldzin chicagoskich, założyło sza1kę „13·t .• u t'hęcić do wychodzenia z Panią. Tracąc przy· 
głyby istnieć. . . mei nocy. Napadu dokonano w pobliżu czarnych", mającą na c~lu zdoby~a111e jaźń męża, straci Pani nad nim dysl<Tetną kon-

Pa9ryki wolą za niewielką dopłatą hoteJu, w którym artysta mieszkał, we- funduszu przez ograbiame szcz~shwych trołę, która w tym wypadku wydaje mi się nie
sprzedać nowy model, aby tylko wyco- pchnięto ~o do auta i uśpiono. Panutti gr~czy. Zdobywane k:voty dziewczęta mal konieczna. 
fać stary wóz, ponieważ przy kupnie i oprzytomnia! w jakiemś zamkniętem po-Jzuzywały na utr~ymanie przytułku dla Co się za~. tyczy Pani skarg na to, ie mąż nie 

-PO pewnym czasie zużycia - został on.lmieszczeniu, którego okna byly zakrato- bezdomnych kobiet. zwraca uwagi na Jej zdrC?wie - to niech Pa~ 
jąż dostatecznie zamortyzowany. 

5 
· 1 ł • • h nie żywi żalu o to do męża. Zdarza się bowiem, 

w ten sposób fabryki mają Ciągle za- 1 t r o n o \V r u n ę o Ili I DI n " z a „ że ludzie zupełnie zdrowi iiiycznie nie mają zro-
trudnienie a na rynku Widzi się coraz to . · W IO ~U U zumienla dla cudzych cierpień ·i nie wierzq w .nie 
nowe typy wozów. . O ł t ł d ó:i; dziwe• inłanłkł l tak samo, iim syty nie wierzy głodnemu. Niech 
. Jak dalece Ameryl?anie hołdują zasa- S 8 n 8 po r sę 1 . się Pani swojcm zchowiem zajmie sama. Należy 
dzie niszczenia starych przedmiotów i (z) Jedna z sędziwych przedstawicie I tron brazylijski, zajmowany. przez , don 1 zapyta~ lekrza, ·czem wytłomaczyć ten stały uby-
budowania nowych - moż~ świadczy6 Lek his.zpańskie2o domu królewskiego, Pedra. BrabanCikieg). Okohcz.nośc1 u-

1 
tek wagi, albowiem musi być jakaś powaina przy. 

następujący fak~. Wal?~o~d-A.st:oria-tto- infan. tka E1;1lalja 'op.owiada! że w ciągu: padku ?orlu~~lskiej mon~~c11!i i . d:ilsze I czyna, która nie leczona w po~ę może ~anią na: 
tęl był budynk~en:i na]p1ękmei.szym w swego długie~o życia przezyła 15 abdy- j losy krola Manuela by_ły 1,e1 ro":!łie1: do· r~zlć n~ p~zy~~ konse~w.enc1e. PoWtnna Pant 
Nowym Jork~,! m~ wskazywał wcale jkacyj. • . . . . brze z!1ane .• W same) ~iszpa!l'JI: OJ~Y· I pdn~wac s1eb1e 1 .star~c. się wyglądać zdrówo i 
oznak ,,starości . Mimo to postanowio- Na oczach 101 runął między mnemi zme mfantk1, była ona swta~1em I ładme. Taka kolucter1a 1est konieczna w obcho-
CXXXXX> ~XXX> dwuch abdykacyj. W młodo.ści jej zrze dzeniu się z mężem, który wielką wagę przywię• . 

kła s.ię tronu matka Eulalii, królowa Iza· zuje ·do wyglądu zewnętrznego, Ponieważ jest 
bella II i książę Amadeusz Sawoi·ski. cłobry i, jak widać, kocha Panią, niech Pani stara 
W ostatnich latach była świadkiem ab· się zachować tę miłość męża jaknajdl~żej, slrze· 
dykacji króla Alfonsa XIIl. gąc od wszelkich burz zarówno w dom.u, jak I 

Kłopoty 150~kilowego pasażera 
Zdemolował wagon i ~nnął na per~n ~ . I Po zrzeszeniu się króla hiszpańskie· poza d~~em .. P~er~s~~m kr?k~em do zachowa?ia 

. {z) Słusznie przypada sir Frydery· dzema. Ranne~o odwi~z1ono ,do .szplła· : go, infantka Eulalia wraz z ex-cesarza· har~on!1 m~łzenskie1. Jest usm1cc~ na twarl!'~Y zo· 
kowi Hendersonowi tytuł „najsolidniej• la, wagon z połama.nem1 stopniami odcze wą Zytą ocżel: iwała na dworcu pary· ny 1 unikante wszelkich burz, ktore zmusza1ą za
szego" pasażera w An21ji. Waży on bo- piono od P<><:ią1;!u i przesunięto do wa!- 1 skiim przybycia· ex-królO'wei Hisz,paniji, zwy~zaj męża do szulrania spokoju .„gdziełn· 
wiem nie mniej i nie więcej jak 150 kilo. s~tat6w k.ole1owych celem dokonania . Wiktorii · p Eui:!enji. W tymże dniu przy- dzie1. 
Potężne rnzmiary , figury sprawiają sitr meibędneJ naprawy. i jechała do Paryża królo·wa belgiiska,) 
Hendersonowi całą masę kłopotów, a Obecnie Henders.on wystąpił do za- : która . przybyła specjalnie na powitanie 

1
. 

odbyta przed paru dniami podróż jego do rządu kolei żelaznych z preten.sją 0 wy· hisz.pańskiej pary królewskiej, 
Edynburgu zakończyła się nawet kata- płacenie mu 5000 fnutów sderl. Zarząd Naijdraimaitycmiejszym był moment! 
strofą, coprawda charakteru „indywidu- odrz.ucił tę pretensję, wychodząc z zało- przyjazdu do Paryża siostry infantki, I 
alnego" · żenia, że stopnie wagonów wytrzymują księfoiczki Izabelli. Sparaliżowana od l 

Z wielkim trudem wdrapał się Hen- bez żadnego uszczerbku ciężar normal· , lat staruszka przywieziona została do j 
derson na stopnie wa.gonu. Gdy znajdo nych pasa.żerów, nie są natomiast obli- Paryża na noszach. Ogłoszenie repub- , ••••••••••••••••• 
wał się tuż przed drzwiami na ostatnim czone -na pasażerów, wa!ących 150 kilo. liki w His!Zpa.nji wpłynęło na jej zdrowie 
stopniu, mała drabinka nie wytrzymała Dyrekcja kolei twierdzi, że nie H~n.der· bardzo ruieipomyślnie. M.onarchis.tka' z szeptała raz poraz „kroi„. król...", 
ieJ!C) ciężaru i załamała się, a sir Hen- son, lecz raczej ona ma prawo domagą.ć krwi i kości, nie mogła pogodzić się z tracąc ciągle przytomność. 
dersoJ1 runął na peron. się zwrotu poniesionych strat. · I myślą, żeby korzystać z dobrodziejstw, Była to ostatnia podróż sędziwej 

Połączonym wysiłkiem kilku osób u· Ponieważ strony nie doszły do po.ro- I ofiarowanych jej przez rząd repuhli.kań I księżniczki. Po kilku dniach zmarła, 
dało się podnieść gruba,sa, który wsku· zumienia, sprawa zos1tała skierowa·na na 

1 
ski. Księż~iczka Izabella wolała życie I powtarzają'? przed śmiercią jed~n _ tylk~ 

,tek upadku odniósł dość powaine U1Sztkn na obczyzme gdy przybyła do Paryża, wyraz. A wyrazem tym był „ki61°""! 
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Od wieczoru do poranka·'w Radzie Miejskiej„. 
Dlaczego Obóz Narodowy głosował przeciw pożyczce?-Dla zas
pokojenia źle pojętej ambicji zaprzepaszczono wielką. sprawę 

Lódź, 20 czerwca •. r przedmieściach, gdzie obok domów roz-
Spra"".a bu~żetu zeszł~ .na. ?negdaJ- ciągają się straszliwe, cuchnące bajora, 

szem posiedzeniu Ra~J:' M1e1sk1e1 .na dal- budowa ~kół, ośrodka zdrowia przy ul. 
~iy pl~, czołowe !11JeJsce ~atomiast za.- Gdańskiej, wybrukowanie ulic śródmie
Jęła. - .1 t? zupeJme ~łuszme - sprawa ścia, kupno karetek pogotowia i t. p. 
zaciągm,ęc1a przez miasto P~ŻYCDd na Obóz Narodowy uparł się, że nie po
roboty mwestycyjne w sumie dziesięciu zwoli na zaciągnięcie poży.czek i basta! ... 
mllJ~rtów złotych.. . . . ChodzHo poprostu o zrobienie czegoś 

Cala .Rada M1eJska za . wY.1ątk1e~ „naprzekór"!.„ Narodowcy nie mogli 
Obozu. Na~od.owego . wYPc;>w1edz1ała się przecież glosować razem z pepesowca
za zac~ą_gmęciem poz~c~ ~ wz~l~du mi i Bezpartyjnym Blokiem!... Na tem 
na. ~ozhwość zatru~mema wię~szeJ llo- ucierpnialby ich „honor" !„. 
ści bezrobotnych, numo to wmosek ten Dla zaspokojenia więc źle pojętej am
za sprawą narodowców upadł, albo- bicji zaprzepaścłli tak doniosłą sprawę, 
wiem narodo":cy mieli znowu przypad- jak uzyskanie pożycz:ki, która pozwoli
kową wlększosć. . łaby dać chleb i pracę bezrobotnym, a 

Nie ~ompgty. prze~onywam": k01:nisa- miastu przys.'{>orzyłaby najniezbędniejsze 
rza Wo1ewodzk1ego, ze warunki pozycz- utensylja 1 
ki są dla miasta korzystne, że można bę- · 
dzie zaraz przystąpić do robót i zatrud- Lekcja przyzwoitości 

adw. Kowalskiego, który skolei żą.da 
wyłonienia ,,komsiji śledczej'' dla zbada
nia caloksztaltu robót publicznych. 

Motywację swego wniosku adw. Ko
walski rozpoczyna od słów następują
cych: 

- Nieprzyzwoitością jest ze strony 
pana komisarza, że ... 

Kom. Wojewódzki przerywa mu 
ostro: 

- Panie radny, przywołuję pana do 
porządku! ... Pan mnie nie będzie uczył 
przyzwoitości. Nieprzyzwoitością jest 
przedewszystkiem z pańskiej strony na· 
zywanie teJ komisji „śledczą", Jakgdyby 
choozlło o nadużycia! 

Adw. Kowalski (mocno skonfudowa
ny): W takim razie możemy ją nazwać 
„komlsJa do zbadania stanu gospodar
ki miejskiej''.„ 

Zły dzień ••• 
nić bezrobotnych, że wreszcie chodzi tu 
o inwestycje dla miasta niezbędne, jak 
naiprzyfk:ład uporządkowanie ulic na 

Radny Pawlak z Chrześcijańskiej De 
mokracji zgłosił wniosek nagly, a-by wy
słać do Warszawy komisję ,składającą Programowe przemówienie przeciwko 
się z sześciu radnych, któraby interwen- pożyczce wyigłosił radny Kapczyński z 

Humor ~Wfąteczny ~owa.la w sprawie zatrudnienia większej Obozu Narodowego, atakując gremjalnie 
~ ilości bezrobotnych przy robotach se- wszystkie pożyczlkd kiedykolwiek przez 

Na lirzegu Gdyni atol zięć 1 ,iach• teściow" zonowych. Adw. Kowalski proponuje, kogokolwiek gdziels:olwiek zaciągnięte. 
Nagle rozle•• sJę potężny gwizd syrHy przejet- 1 aby delegącję tę powiększyć do jedena- Z wlaściwem sobie zacietrzewieniem r. 
dtaf•ce•o statku. \Vpy1cy pozatykali sobie 

1 

stu osób i poprawkę ~wą motywuje w Kapczyflski wystę.powat przeciwko po-
••IJ'• a teiclowa od•1wała się• · ten sposób: . życzkom rządowym, snując mętne, sąż-

- Aoh. m6ł dro-' Z1•m111iut.„ Jab J„t•m - Jak przyjdzie włęcei osób, to zro· niste wYWOdy ekonomiczne zbyt mądre 
acz~'11wal.„ To pl.iwuy słowik, kt6rqo 1lyssę bi na panu ministrze większe wrażenie!„. Jak na radnego i zbyt naiwne Jak na czło 
w tym rokat,.. Inny radny proponuje, aby delegacja wieka bądź-co-bądź dorosłego. Kraso-

•: udała się najpierw do pana wojewody, mówcze zapa1y mówcy ostudził radny 
Deaclq aa clrewalaa1J sali. Muzyka riale jako władzy nadzorczej nad samorza,- Wołczyński nagle rzuconem pytaniem: 

obvka. Puna W•ro.UU ta6czy 1 paum Aato- dem. Adw. Kowalslki znowu wtrąca: - A czy wie pan czemby pan dziś 
słem. Tupią, at kurz 1 podłogl bucha. - Pan wojewoda już wie jak jest z był, gdyby nie było Pożyczki Narodo

- Pani• Antoś! - odzywa się nadobna .„. bezrobociem w Łodzi, trzeba, żeby o wej? 
Mik•. - Cay pan labl11 rozmaltoić w życiu? tem wiedział również pan miniswr! Mówca zamilkł skonsternowany.„ 

- Pewnie, proaz• p.-1.„ Odpowiada mu na to kom. Woje„ Nie·lepiej powiocHo się radnemu Kap-
- To mołeby pan teru die odmlaay aoJ• a.. · wódzki z pobfażliwym uśmiechem: czyńskiemu przy proklamowaniu siebie 

"' •of• deptałp ' - Niech s1'ę panu nie zdaje, że pano· w roli gorącego patrioty. który właśnie 
•.• wie ministrowie pracy i spraw wewnę· z pobudek patriotycznych nie może do-

~ ~1ywołuje kelnera. \ trznych nie wiedzą co się w Lodzi dzłe· puścić do zaciągnięcia pożyczki i zatru-
- Czem aog, pau służyć?_ I je„. W rozmowie z nimi sam się nieraz dnienia bezrobotnych. Ostrą odprawę 
Goić rohl aieW71"aź•• miaę, wskazu)~ aaf- dziwię, skąd oni ·tyle wiedzą !„. dał mu radny maior Zajączkiewicz, któ-

- O patrjotyźmie swoim niech pan 
tu nie deklamuje!... Ja znam pańskie pa· 
trjotyczne wyczyny! ..• Pan chyba pa· 
mięta, panie radny Kapczyński, nasze 
spotkanie w woJsku! Ja wtedy byłem 
oiicerem w służbie czynnei. a pan.„ do· 
stawcą kuchenek gazowych, które trze„ 
ba było odesłać panu spowrotem, bo nt'e 
nadawały się do użytku! 

Radny Kapczyński miał stanawcio 
swój „zty ·dzień" ... 

A kysz!„. 
Szarzato już. Uciekała ciepła, fetnła: 

noc, za oknami budził się nowv dzień. 
A z trybuny radzieckiej padały ciągle 
senne, puste słowa panOw narodowców, 
usiłujących przekonać przedewszyst
kiem siebi:e, bo reszta Radyi była inneio 
z<lania, że pożyczka jest miasitu niepo
trzebna. Wreszcie poraz drugi wchoozl 
na tryibunę mecenas Kawa-Iski. 

Dla odmiany zaczyna mówić o pr~
holowanym budżecie. Że niby szkoda ta
k.iego budżetu, że dCYbrze byłoby, gdyby 
radni z BB. głosowali za buid:ietem i 
w końcu adw Kowalski zaczyna anali
zować, dlaczego też właściwie budiet 
upadł... · 

- Im ·dlłużej zastanawiam się nad tą 
sprawą, tern wyraźniej widizę, że w tern 
było co.ś niewyraźnego.„ - mówi adw. 
Kowalski. - Tu działały Jakieś tajemne 
moce!„. Jakieś szatańskie siły!... 

W tej chwili z głębi sali rozlega się 
ponury głos: 

- A kysz!.„ Zaczyna się godzina du
chów !„. 

„ ........... eeeeoeHMMeHee• 

GAZA do okien 
Speejalność finuy 

Edmund Boksleitner 
l.6d~, Sienkiewicza ~ 79, tel. 141-7!-', płenr na zupę potem aa solniczkę. j Zapewnienie to uspakaja na chwilę ry rzekł: 

- Cay zamało 1olł w 1uple? ••• - pyta kehaer, ••lilll•••••••••••••llill•••••••••••••••••••••••••••••• 
- Nt., Zamalo zupy w 10Ut o bi I I • • d 1.1 :~;:~::2~-::·~1;::.a, a a s -=· spirytusem 1 po pa 1 a 

.tręblony przy' stole I patrzał dokoła mętnym ; p d ł • 'I• • ' J • ' k• 
wsroldem. Przyntm•tatopięć1tun6wodpJwa. I O wp ywem n1e~zczęs 1wego pozyc1a ma zens 1ego 

_ Więc to tak?! - ryknęła. - Jut pięć I '} d • b • t t ł t ) 
bombwychlał•ł? .•• Achłotrzel •• , Tołtyjużza. W UIDYS e 0 ręCZ000J ko Je y p0W8 3 S rasznyp 80.-
:i:::;:· łobuzie, „ mu• w do•• ueic:lorolNlezw.ykta· sumobójczyni zmarła w szpitalu lwowskim 

- Racja." - mraczy pifalr. - Panie 1tanzyl L ó 20 ł . k' 1 h b k · ·1· f' 
J d b bę! • w w, czerwca. powsfa szafans 1 p an zamac u. l ezs uteczna - rueszczęs iwa o tara po 
eszcze f« •• oa ... D 't l h L N d . b l' . . 1· , k. • 'k' h • . •• o szp1 a a powsz:ec nego we w<>- ocą, ~ y wszyscy pogrątem y 1 we l zycia ma zens 1ego po cięz ie cierp1e 

Pan Filip wrócił do domu wc:ześnl•I nit zwy- wie. przewi~ziono mie~kankę ~r6dka śnie, Leich?11anorwa wst~ła ~ łó.tka i za-! niach zmarła. 
l . b' . ad Jag1ellońsk1elfo, 34-letmą · ltę Le1chman, kradłszy się do kuchm, spirytusem ob-I 

k e i zastał zonę w o 1ęc1ach sąsl a. kt , . h d . . d k l ł k l b' któ t . ~0000000000(:)00(.)000000000~ 
_ Zglnieu lak piesi _ zawołał do iOJly. _ ora - zm~c ęcona o zyct:.\ - o -~- a a oszu ę na so ie, rą nas ęp01el I (';,5 

Zutrzelę clę ·aa miejscu!.„ I nała straszhwerto zamachu samobo1- podpalił~. • , , , · PARCELE 2 
_ Daj spok6f _odparła spokojnie ioaa _ czeJ!-0. Ogien Oj!amęł nteszczęsltwą kobietę : g 

O lle mf wiadom; musisz •ieć do atrzelania'co- Desperatka ,od dłuższe~o , już czas.u k,t6ra jak szalona poczęła tarzać się po e 0 
najmniej trzy ręce ; była n1eszc.zęśhwa w pozyc1u małżen- ziemi. · BUDOWLANE ? 

_ Dlac:zel!o?f u, I skiern. Na tle częstych niesnasek wpa- Na nieludzkie jej okrzyki nadbiegli : · 
_ Jecln do.nacUnięcła cyql~ •dwie do Hł· dła wkrótce w ciężki rozstrój nerwowy. domownicy i z trudem u~asili ogień. · 

kania io&ie' 111z1d Nieszczęśliwa kobieta n.ie mogła ju.t W stanie ciężkim przewieziono ofia· przy ul. Krzemienieckiej I 
•• więcej wytrzymać i postanowiła p<>zba- rę do sz,piłala powszechn. we Lwowie. RetkińskleJ do sprzedania. 

żona powiada do m~tar wić się tycia. .Wi jej umęczonym mózgu W,szelka , pomoc lekarska okazała 3ię Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 

- Ilekroć za~lldaBJ do lustra, wzdrygam się Zarząd spadkobierców I. K. 

na widok fak bardzo starzeję się i tyk. i T lk b • ł , p u Poznańskiego, w dni pow-

na eh~:~·,:::::~ ~t:::!ę!:~i;~~0::.~a::; ' y o ro otn1cy przysy ani· przez I .P .PI ;~e~ni;op~~ud~~;. 1~ I o~ 4 

dueA.„ .„ mog-a pracować na robotach finansowanych przez 
Pu Felu• wybrał tlę* H .,,,. znalom• de par· r Fundusz Pracy DOBRZE .•• I TANIO 

h. Młodzi c:hc • . aię gruntowała pozna6 praed śl•· Łódź, 20 czerwca. praca ni! jest taki\ koniecznością, iak dla Łodzianie mają opinję ludzi, którzy nie lubią 
hem, więc zadaję sobie nawzafea r6łne pytaała (v) W myśl ustawy o F:unduszu Pracy tych, kforych przysyła P. U. P. P. się bawić. Jedna!k tak nie jest. Publiczność łódz 
na temat ich wad i zaJat. I wszystkie instytucje, kor%ystające z kre W związku z tem dyrekcja Funduszu ka lubi się bawić, ale dobzre i„. tanio. I dh-

- Czy to prawda - zapytuje wpewnef chwili dyt6w Funduszu Pracy, winny przyjmo- Pracy przypomina, że wszellde roboty, :el!kwtet. lokal ,,Tabarin„ cieszy się tak · wie1ką 
panna - i• pu podczas 1au t.it głoiao c~apl•? 1 wać robotników tylko i wyłącznie za po finansowane przez F. P. winny zatrud· re p encią. 

- Niestety- potwł~ Feluł - .t• to f•ł /:i'rednictweni Pań1twoweJlo Urzędu niać tylko tych .-obotnik6w, kt6rych przy kl,.....;~groab1:~nywbii!~Tapbodint!:::,' wsąg·•~fs.konałe, 1
1 

· •~t .3-t-.3 • • -..I-' &. p ł p U p p . b t..• ~s· " ,.„ z '""em wszy&· 
- li llU 'lłlM ... ZIC:ZB&.„ OSfS'\a.UICa.Wa, racy, SY 8 • • , , 1 aże Y ZaipOotec ewen• ie poprze-dnie. Jest to zupełnie zrozumiałe 

- Po rodzicach?.„ Tymczasem, niektórzy przedsiębiorcy tualnym naduiyciom w tvm względzie jeśli się. weźmie. pod. uwagę, że w Jolralu ty~ 
- Nie, po clzledku, który miał młyn parowy.„ k'ouy&fając ze słabej kontroli, zatrudnia przeprowadzane będą kontrole rob6t i ~ystępu1ą ob~~nie na1lepsze siły. ar~ystyczne. Na 

* * 1 · · b t h dl kf • h I t dn' h ta bo _„_ p1erwszem m1e1scu nalezy wymienić Bert~ .Mil-
* Jl\ swo1c pr() e!towanyc , a ary~ za ru 1onvc mro tlUliOW. for, która wprawia w podziw ipuhliczi.:ośl swemi 

Do iabin•lu przemysłowe' wclaodzl z...U.. --;as-- hnWtNowemi ewolucjami w jeździe na wrotkach. 
alony bachaltw I powiadas Ariyst·ka jest mi&tn:ynią w jeździe .ua wrotkach 

- CJic:lałem prosić Pllla szefa„. ale nie mam Dz1's' .Poz· egnalne przedstaw1·en·1e w Cyrku i nie ma :równej sobie w całej Europie. odwagi... Na wysokim poziomie artystycznym uhzyma-
O 'd • ~ M6 • • ł ł ne są także wys.tępy tancerek Daltumanówny, 

- co ł zt•, .„ w pan smta o Tusi, Nuarl i Krystyny Valdi. 

- Chciałem prosić, aby pan był łaskaw od- . Dziś nieodwołaln~e ~vrk da ie os~a-1 ~ziś. wię? mają todziani~ ostatniq 0-1 D<;>skonały progratn i {>tzy~·tępi:ie ceny za i<on-
da6 ml HrlJ c:6rklł·- tme dwa przedstaw1ema (IJOUOfudmo- kazJę UJrzema fantastyczneJ panton;11ny su_m.pc1ę &prawiły, ż~ „Ta~m" 1est licznie oJ-

- Oddać?.„ Dlac:z„o?." Czy fa „f od ,_. We O iOdz, 4·15 i wieczorowe O ,odz. na wodzie W W}'lkonaniu 250 artystów. wiedzany przez ~mbhcznośc, która bezt;osko spę· 
pożyczałem? 8 ~\ · A I d iś C """-·! , · daa czai na fa1fach czy też na dancingach, na. 

• .,.,, W ęc - Z W Y1in.14 .„ ~h zabawa wre do mna. 
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tf-a.Ua ! ru ui.dJ'tr!.. łaódż - najlepszym płatnikiem podatkowym 
PROGR:giLS~~:g~0:fi:ni~DZKIEJ ł Wpłacamy skarbowi państwa 68 'miljonów zł . . „·~ 

8.3o5~~~T!~·„~e~t;r;:~~e19~!t~e ze>rze" rocznie podatków bezpośrednich . ".; 
S.~3-8.36: Pobudka do gimnastyki. 8.36-8.5(): , • • • • . . . • • • · ~ • 
G~mnastyka. 8.50-9.50 Muzyika _ płyty. 9.50- Łodz, 20 czerwca. l JOn6w złotych. W kwocie te1 okręg ł6dz- rowno w dz1edzm1e gospodarcze), ią.k · 1 

ió:>~~ 1ci>dgadalnk~ turystyczno - dzsp<;>rtowb!l·. 9.55- (v) Łodzianie zawsze skarżą się na kiej hby Skarbowej partycypuje cyfrą dochodach Państwa. 
·VU czy anie programu na 1eń le':ZaCY - t . Ł. cl. . k . . . 68 u· . ł t h L dn , • k g Lod . . ł d . al • h tn' 

10.00-10.30 Muzyka _ płyty. 10.30-10,45 F.eJje o: ze o z. 1es~ . opcms~kiem w rzędzie • m. 1onow z o yc . u osc o. rę u . . . z1a~e p ac~ . uzo, e.„ mec. ę ~e 
ton ~ cy~.\u „Podróżujmy" _ p, t . . „Yf .Puszczy miast polskich 1 1est zaniedbywana przez łodzk!eg~ WJ?łac~ do .~k1!rb.u ~anst;wa 1 .na1więc.e1 trudnosc1 przysparza śc1ągntę 
W~t1c)k1e1 - wygłosi Teodor Bu1mck1 (tr. z władze centralne, a przynajmniej nie jest! przec1ętrue W1ęceJ1 anizeh Jakikolwiek cie naleznych kwot podatko,wych od 
Tr~~sam ... 10-45-b ~2._I5t „Boże Ciało W: ŁBowicdz{· traktowana z taką uwagą, na jaką bez-li obywatel z jakichkolwiek stron Rzeczy- mieszkańców naszego okręgu. Swiadczy 

· 1s1a na ozens wa oraz reportaz ene(!y~- . ł . · l' • p 1 k' • t d d · 'l • • ł 6 
ta Hertza. 12.15--14.QO Poranek muzyczny Wy- sprzeczme zas ugu1e. Czy łodzianie maią 1 posp-0 lleJ o s lef. . o em pona normę uza l osc wp yw w 
kcna.wcy:' orkiestra sy~foniczna P. R. pod dyr. w tym wypadku rację, niie będziemy roz- I Że Łódź, wraz z okna~iem w więk· ·,· z tytułu odsetek i kar za zwłokę. , 
Stanisława Nawrota i Franciszka Platówna (so- strząsać, pewne jest tylko to, że Lódż w Iszym stopniu zasila Skarb Państwa, am-

1 
Jest to jednak odbiciem poważnycn 

~~d~ -13 00
tr·. TeKr1akW~wa)b. ~Y/. przder_wief porankt u

1
o I każdym razie zasłu2uje na specjalne wy- · żeli przeciętnie ludność całego kraju, na trudności, z iakiemi częstokroć połączo· 

chowiskowy St. Wyspiańskiego Akropolis" _ w rozn1eme w rzę zie miast polskich, cho-· lo ws azu1e a t, ze przccię 01e, na g o- ne 1est op acame po a ow przez u • " · · · a r yo razn1 na: aie ragmen s u , . • • d . . . · k · f k · • t • ł I · ł · d tk · I d 
opracowaniu W. Radulskiego (t~. ze Lwowa). -· ciażby z tego tytułu, że„. stąd właśnie\ wę ludności w całej Polsce przypada 16 ność naszego okręf!u, której zasoby. i mo 
14.00;-;16.()Q. ~oncert z płyt ~oświęcony twórczo- I płyną największe dochody dla Skarbu! zł. rocznie obciążenia podatkami bezpo- I żliwości płatnicze zostały p01Ważnie po-

sc1 polskich kompozytorow p , t . ! • dni • t • t ł I d • • d dł t ł k 
16.00-16.15. „O Biskupie, któ;y pisywał bajki" ans wa. j sk etnlł .'d nk- onuds hnc:i 2 o';ę u. n?Jfl 1 erwane przez uf!o rwa y ryzys. 

- pogadanka dla .dzieci starszych _ wygł. W rzędzie płatników podatkow eh . o ręgu o z ief!o oc . Y z ejfo zro a 

1
. O tern jednak, że Łódź zasługuje na 

dr. Stefan Papee (transm. z Poznania. okręg łódzki • . bod . . • Y '.wynoszą 26 zł. na 1 nueszkańca. specjalną uwagę z tytułu popierania ·szka 
16.15-16.50_. Recital fortepianowy Marjarna Dą- • • ł za1m

13
u
1
1e a)ze pierw~zhe: Największy udział we wpływach a I tuły Państwa świadczy jeszcze i poWd· 

hrowsk1ego. D1le)sce, p acąc , procent wszystkie ! . · · . 15 8 k · k' .~ d . ł ~ -~ . b kr „ . t. 
16.tSO-~Y,OO. Co~~ienny o~cinek prozy: ,,Czarny wpływających do Skarbu ·Państwa sum : ~ian~1cie az ' proc. wy azu1e o ręó I ny u z1a ~zi w su s. ~pcJi _pozycze.,.. 

lud - .. Marii Kuncew1czowei. (Obrazek war- z tytułu podatków bezpośrednich. Cyfro I łodzki we wpływach z podatku przemy-I Na.r:odoweJ 1 In~estycy1ne11 ktore w . 1).P• 
szawsk1). wo gł d to im 

0 
• 1 słowego oraz (18,4) we wpływach z po- waznym procencie pokryte zost·ały przez 

17.00-;-18.00. Koncert _dla n~szych letnisk i uzdro- wy ą a 1> nu1ąco. 'datku od energji elektrycznej. oKręg przemysłowy łódzki. · 
d';~~kfeg:r~namL orkiety Tadeusza Se.re- Skarb Państwa uzyskał w roku ope-l Obie te pozycje dowodzą wysokiego! -· · . 

18.00-18.10. „Kslą~a ~\vi~dza" _ „O książce raicyjnym 1933-34, tytułem wpływów z stopnia uprzemysłowienia naszego okrę P!=~ • • 
Niezabitowskiego ,,Polskie ssaki" _ mówić. podatków bezpośrednich ogółem 520 mil 1 gu, a tem samem i po.ważnej jego roli za- ~ , • W 

"·1~d~'.;s;!:~r;;:i::=~!i;y, ooh <i·\ 111111111111111111rn:il:11111111m11111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~ - - ~ 
18.1~1f(~ki~hł~P~~toan!~::wachór:ii(~i~!r~~~ z· en.r-1·e Pob1·on1·„ 9AV ..._ -1.....-

śląsk1ch z Katowic. 1 .'Y „ ,., 20 CZERWCA 19iJ5 R. 
18·30- 18·40· Jak spędzić twięto'( j · Kolo godz. S-ei rano narażeni jesteśmy n~ · 
ts.4-0.-18.45: „Życie artystyczne i kulturalne''.,! SMIERTELNY UPADEK Z DRZEWA. li zdrowej okolicy mianowicie pod Koninem przykrości, szykany i nieporozumienia z osoba· 
18.45-19.05. Muzyka nastrojowa - płyty. · W e-1 · · 120 d .' · O I h d · . · 
19.05-19.15: Zapowiedź programu na dziefl na- Przy ulicy Tuszyńskiej Nr. 27, miody chło- ;;:, esmiu ... ~ieci, w os awc~c . 30 zec_i.. m1 starszemi. Do godz. IO•ei nie :iależy wyrtt· 

stępny. piec, uczeń szkoty powszechnej„ U-letni Oą-i Zarząd N11e1sk1 pozatem orgamzuie na m1ei szać w podróż ani zawierać znajomości z· oso-
!9.J5-19.3Q: Koncert reklamowy, siorowski Jo'zef Ryszard wdrapał s1·„ na "'Y- sou w varku Wolności półkolonie. Opiekę nad bami maiącem! styczność z ogniem i sądownlc-
19.3-0-19.51!. Muzyka_ płyty. -. " \ 'lk 1 . . b . . Z p 0 K twem. Dzialają także ujemne wpływy dla dcwiZ 
19.50-20.QO: Pogadanka aktualni., soki krzak bzu. po 0 oniami 0 floimuie · ·. · · . . polityk;i i ruchu, Później sytu·acla poprawia lllę 
2().Q0-20.45. Koncert symfoniczny w wykonaniu Zbyt wiotka galęź, na której znajdował się Urządzone zostaną z dmem dz1s1e)szy:n 3 stopniowo, a kolo południa działają wpływy pod 

,.. _Or~iestry P._R. J?od d.yr. Józefa Ozimińskiego Gąsiorowski nie wytrzymała ciężaru i ulegla turnusy 4-ro tygodniowe po 300 dzieci czyli każdym względem pomyślne. Pomyślny obrOt 
2u.4:>- ./().55: Dzienmk wieczorny. 

1 
. razem około 900 dzieci korzystać będzie z pól- wezmą sprawy sercowe i przyjazne. Jest to 

2'J.S5-21.0Q: „Obrazki z życia dawnej i współ- z amamu. k 1 „ także odpowiednia pora do starania sio o pro· 
czesnej Polski". Gąsiorowski, spadając z dość znacznej wy- 0 onii. tekcię osób na wybitnych stanowiskach I •o 

?.1.C0--21.?0. Trzecia litania Ostrobramska z mu- sokości, nadzial s ' ę na wystający w formie dzi Dziatwa będzie przebywała w parku co- .wyruszania w daleką podrót. Zaraz po 1odz.12 
zy:k~ S_lanisława M~niuszki w wyk. I Warsz. dy pęd złamanej gałęzi bzu. dziennie od godz. 8-ei do 19-tej, otrzymując na działają gorsze wpływy. nie należy rozpoczy. 
M1e1~k1eg~ Koła ~p1ew~czego pod dyr. Tad. miejscu w parku 3-krotny posiłek dziennie _ nać ni~ nowego ani przyjmować podwładnych 
Czu 'lowskiego oraz orkiestry P. R. Smierć nastąpiła niemal momentalnie spo- . . . . . . · do słuzby. Od godz. 13-ej do codz. 15-cl naloty: 

21.30- Z2.00. Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- wadu uszkodzenia serca. Koszt wyzyw1en1a iednego dziecka wynosić bę wystrzegać się zatargów z przełotonymi 1 li:~ 
s~o. or);'t!!!:1alne W. Hulewicza p. '.· „Pog.rzeb dzie zł. O gr. 60 dziennie._ I bietamt Narażeni jesteśmy w tym okresie 111 

KieJstma ;:- z m~zyką Tad. Szebgowsik1e~o. Na 500 dzieci subsydjum udzieli fundusz. szykany ze strony osób, od których Jestdniy 
?2.00- .:2.15. \YJiadomosc1 sportowe ze wszystkich Z l(OLONJI LETNICH. . . . · t „ależni oraz na st t t j ) p 

11ł · · P -R I Prp.cy, zas 400 dz1ec1 utrzymane będą kosztem .., • . . ra Y ma er :i ne. OCZllWJIY. roz... osni : . . . . „ • . od godz. 15-ei czeka nas powodzenie w 1wtu- ' 
?2.15---~·?. 20. Wiadomości sportow? Jokaln_e. . Komitet Kuratorium Kolami Letnich w \Var Zarządu Miasta. ku ze sztuką, techniką ł milośCICl. Okres ten do ~ 
22.:?D- "'3.oO. Koncert w wyko~am~ ~ałei Ork1e- szaw;e uzyskawszy subsydium z fundu~zu Magistrat wystąpił pisemnie do Zarządu Ł. godz. 18-ei sprzyja nauce i przyniesfe nferwy-• 

23 Oosfr7y-3P0·-~w· 0 .0 dd dyr .. ~dz. Gl orzynl gs~iego.dl k Pracy, pośpieszył i Pabianicom z wydatną po- W. E. K. D. w Łodzi o udzielenie bezp!atnych kle pomysły i idee. Godziny nastę.pne zapowht-
• -~ ;i. 1a omosct me eoro o 1czne a o- . · d · · · d · ł · · I dl 

munil<acji lotniczej. mocą, zabierając trzysta dzieci na kolonie !et- przejazdów rano i wieczorem dla dz:ie;:i pól- daią s.ie ~orze.i, zia_a1ą uiemne WP yvry a 
23 5 ~ "'O D k k . „ z row1a 1 moze do1ść do przewrotów tycio-

o -:~.<.~ : •. c. oncertu w wy onamu Ma- nie. - kolonii. wych. Wieczór nadaje się do składania ·wizyt f 
łe1 Orkie~try P. R. _ Z dniem 1-go lipca wyjedzie na okres 4-ro REPERTUAR KIN. przyniesie zainteresowanie sportem I zabawami 

AUOYCJE ZAGRANICZNE. tygodniowy 150 dz!eci i na sierpień również OŚWIATOWE: - W niewoli dżungli. Klup Dziecko dziś urodzone - wrażliwe dobro--

~Ta°N'fć1J>J1u~. ~i!ikir~i::!~~r~d~t~. 150. dżentelmenów. ~~;:::~ć 0 P~~0aJ::ni:y~uz~i~~~~tu:1~:i;k1:!!: 
WROCŁAW. Koncert wieczorny. Dzieci zostaną umieszczone w malnwnicz~i · NOWOSC:I: - Prawda o miłości. ścią. · · 

- • - • •. I ~.... ~ I~• •.I.. cf • ' • ł „,' .:. „ • ' : Jeszcze -w przelocie - zauważyła więcej?.„ Więcej ambicji i wiary v sie-
jakgdyby tężejące w bólu oblicze Ja- bie, piękna pani! „ 

. Win e [ei• n 1• z• m i•ło s'c' ~W~zwrpu~esł:~:aejąscnaa nusza, poczem, przygarnięta ramieniem Teraz uśmiecha się Rena. _ przemysłowca. zawirowała w tańcu. Jak dobrze jej w tej chwili! Ten Gren 
I Walc straussowski mieni się płyn-, tańczy świetnie - bodajże najlepiej ze 

I i nością fali Dunaju, nad którego zielonym .

1

. wszystkich kawalerów, zgromadzonych 

- Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej żański _ jbr~egiem w_ cieniu stuiet_nich dębów, na _tej ~ali. I przyte!ll ie~t bardzo przy-
1tanczą powiewne elfy swóJ pląs księży-. stoJny i we wszystk1em: w tern, co mó-

42 'cowy. Jest przedziwnie sentymentalnyl"'.i, w tern, co robi, ma swój styl wiei-
' ."· ,' , .·.- ~\.' .' ' ~ • • ' • ' 1_ • ' , ' 

-- -- . i łagodny. '!kiego pana. . -
• ~eśniczy Ra~zeri:, obchodząc s.wól. re''":ir., - Nie, dziękuję! - prawie niegrze-j Czyż tańcząc go można czuć w sercu . W takt straussowskiego walca Rena. 

g1111e o~ zbrodm~zego strzału. Dz1edz1c Bi~- cznie zabrzmiał gtos neny gniew? ,pozwala mu przeginać się - i iest za-
lodąbkow - Ghwskl - zaopiekował su: I' . i' . · . . ' · . . . . 1 d I · 
synkiem zabitego, .Januszkiem. - Przepraszam! - cicho pow1edz1ał ! OboJe młodzi milczą przez Jakiś czas, owo o~a; 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę, młody medyk. Zrozumiał aż zadobrze, poddając się harmonii ruchów i dźwię-1 Gdz1es z bardzo daleka dostrzegło na-
Gliwski ułatwił mu studiowanie medy· z jakich przyczyn otrzymał odmowę - : ków. Wreszcie Gren zaczyna: I gie wlepione w siebie smutne i \liyrzittu 
~yn~i d k d lk · 

1 
• 1 1 k nie śmiał więc nalegać. I _ Czy otrzymała pani wówczas tam I pełne oczy Janusza. Lecz dziewczyna 

leżankoą YR!n: R~doń~:~~zy azn a s ę z o- Rudońska pogrążyła się znowu w po- w Zakopanem mój list z przeprosinami lnie .myśli o n!m: bo .o~ta~ecznie cóż ją 
- _ ~ępnych medytacjach. Zaczęła. żał~wa.ć, i kwiaty? lmoze obc~odz1ć ten. m~sm!a!y chłopak? 

Nieco dalej przy stoliku rozsiadło się ze wog~le tu przyszła._ Wstydziła się, z~ li Rena przegina się w pół obrocie i od-! qr~n J~k.gdyby mtmcy. Jme wyczuw-
większe towarzystwo. Wino, perlące b.ędą~ ~1ękną, ml?dą 1 ~l~gancką, musi powiada: szy JeJ mY_sh, zapytał: . ·. , . . . 
się przed nimi, zrobiło swoje. Oczy pań s1edz!e~ bezczynni~ P?~ ~cia~ą, po~cz~s - Gdybym nie dostała tego listu, na-I yv czyJem towarzystwie ZJaw1ta-s1ę 
błyszczą i jest w nich coraz więcej za- gdy JeJ b~·zydsze row1esmczk1 bawią się I pewno nie tańczyłabym teraz z panem. pani tuta,i.. . . 
chęty. Panowie pochylają się ku nim i . całą pelmą. 0 t 1 . 1 · kl d . b' . ó .. j ~udonska skrzywiła się trochę lekce-

, Wt t · b k . · b . ł' n przy u a Ją e rn o s1e 1e 1 m w1. waząco· 
szepcą cos do ucha. Po chwili uśmichnię- em ~ uz o o meJ - za rzm1a j A . . d d t . . ! , · . ·· 
ta para podnosi się z miejsca: on przy- cichy, harmonijnie stonowany gtos: I t-:- pomewaz z ecy owa.a się pam - Ach, z Je~nym ze. swoich kolegów, 
tula ją lekko - i oboje tanecznym kro- - Czy wolno mi przywitać się z pa- za ancz~c ze. mną_ znaczy t.o. ze przeba- młodym medykiem. . 
kiem przesuwają się przez salę„. nią i zaprosić ją do tańca? jczyła _mi pam.„ ~ieprawdaz? I - Ach, prawda, że pani · studjuje 

K d t t · t k. 'lk Dziewczyna podniosła głowę. Tuż Dziewczyna me patrzyła mu w oczy. medycynę... A ten towarzysz. czy to 
. ie Y ?S da me ony tmu

1
.zky .1 mhił dną, obok niej stał Władysław Gren w niena-1 - Trochę . już zapomniałam!... Ale panina flamma? 

om w1racaią 
0 . swr e~ot s 0 1 a. 1 c oMzą gannym fraku błyszczący djamentowe- ostrzegam pana, że jeśli pozwoli pan I Rena jest naprawdę ubawiona:~ 

rozpa one wargi z oc1s ym wmem. o- . . k . ' . b. -t k d · · k k l · I 
cno błyszczą ich oczy kiedy- iakgdyby m1 spm ami przy gorsie. 1so 1e w,~ osun. u o mme n~ Ja ą o wie cl - Muszę go panu przedstawić, & 

w jakiejś tajemniczej' zmowie _ spoglą- Posta.w~ jego -:-- n!sk_o sc_hylone plecy; poufałosc,_ odeJ.dę ~rtychmiast. . ·. wtedy pojmie pan, że w tym bardzo żre:. 
dają na siebie ze zmysłowym póluśmie- - wyrazaJą ad1mraCJę i naigłębszy sza- MelodJa staie się coraz bardz1eJ płyn- sztą sympatycznym, dobrym chłopcu 
szkiem cunek. na, rytm tańca falisty. Gre11 uśmiecha się byłoby doprawdy trudno zakochać się. 

·:· . . . . I Rena była tern spotkaniem mocno za- i odpowiada: '!Jako uczeń jest doskonały. Prawdopo-
Te 1 mne obrazki .P!zesuwaJą si~,skoczona. Nieraz wspominała młodego - A potem za pokutę każe mi pani dobnie w przyszłości stanie się lekarską 

prz~d _co . raz bardzieJ posępne!11 1 przemysłowca, jego barwne opowiada- znowu tęsknić za sobą przez pół roku. !sławą - jak mu to przynajmniej w tej 
spoJrzem~mi. ~e~y. Janusz - ten 01:- nia, a wreszcie awanturkę w dorożce, Rena wyczuła, że mówi to szczerze. chwili wróżą profesorowię. Ale kwalifi
z~r<l:b?Y 1 mesmiały Jam~sz ·-· wyd,aJelniby jakiś sen tak niezwykły, że chętnie Niemniej kokieteryjnie przechyliła glów-1kacje jego na amanta są żadne. 
s1_ę JeJ ,nudny. Uczuła do mego wyrazną wraca się do niego myślami. kę. - Uspokoiła r; nie pani! - odpowia-

mechęc. . . . . . . I Zawahała się przez chwilę. Lecz w - Więc naprawdę myślat pan o mnie da Gren. . , 
W teJ sameJ 111en;al chwil! orkiestra oczach zgiętego w oczekiwaniu Grena choć raz? · I J?ziewczyna sle mu spod rzę~ figlarne 

zagrata straussowsktego walca „Nad zobaczyła tyle prośby, że nie chciała -Dlaczego obraża pani samą siebie? spoirzenie. 
modrym Dunajem". !przedłużać jeą,o niepewności. , Czyż jest pani taką małowartościową L -:Czyż mógłby pan być o mnie riie-

- Zatańczy pani? - nieśmiało za- Lekko podniosła się z miejsca i wy- gąską, o której - spędziwszy z nią ję-ispokojny? 
"l,:;<tał JRnusz. ciągnęła dłoń w stronę Grena. 1 den wieczór - nie myśli się już nigdv CDalszy ciąg jutro)· . 



;~~4* 
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•· S.TREStCZENIE POCZATKU POWIESt1. - Pani jest chyba dziś zmęczona .. czekać na mnie„. Czy tak bardzo stęsk- znajdziesz inną.„ Kiedy jedziesz oo „re~· 
lianka Pronczakówna, mloda, niezwykle uro- - rzekł do niej rnaharndża podczas o- nila się pani za swym narzeczonym?.„ mant"?... ' 

dziwa dziewc:tyna iest pomywaczka w nocnym b. d tt l 
lokalu „Albatros". gdzie występuje tajemnicza Ia u, przypominającego uczty na dwo- an rn spuściła· oczy. - Zobaczę„. Jak z ta nic sie nie da: 
para tancerzy w maskach _ „Grzegorz i Ju. rach rólewskich - Zdaję sobie z tego - Nic otrzymuję nawet od niego listu zrobić, pojadę za miesiac-„ Ale :dy je· 
lita". On jest synem kamerdynera. ona - tira- sprawę i dlatego odłożyłem na jutrzej- - odparła smutnie - Pisałam już do nie- stem na tego tobnza jak stu diabłów !„. 
bianlvą, Julitq Krasnowską. Hanka kor.ha się szy dzieli objazd po mieście i spędzenie go trzykrotnie„. 
potajemnie w 'pięknym tancerzu, lecz on nit! wieczoru w teatrze. Czy zgadza się pa- - O, tu poczta 'kursuje bardzo niere- Manr pokiwa! gtowa. współl~zuia..:o 
z.wraca. na nią uwai:i: ,, i uśmiechnął się pod.wąsem. Paweł spi-

-Pewnego '"·1e.czoru Juri·ta "'~-ród tan' ca pa"" ni z majem postanowieniem?... gularnie.„. Proszę się nie dziwić, jes.i . b " 
" "" ·i· jał w milczeniu swo1e „cu ano • 

nagi~ n.a . lśniqcą posadzki:. Jakiś mężczyzna - ak - odparta, nie śmiejąc opo- list z Europy przyjdzie z opóźnieniem„„ 
we rr:iku 'pódhiegl do nieruchomo leż..icei tan· no\vać. ttanki te zapewnienia nie mogty jed- Nagle otwarły się drzwi i do lokalu 
cerki, przylozył ucho do obnażoni~i pieni i o· Przepych. panujący w pałacu, 'anie- nak uspokoić.„ Czuta insty1iktownie, że wszedl maharadża. filip ujrzal go pierw: 
znnjmil, że tancerka nie żyje. Na iei ramie· , · 1 1 · lk · · I k · k1 · i· · szy i aż podskoczył na swem krześle. 
niu widnia! krwawy znak w ksztalcie trójk<ita. s1111e a1 Ją ca ·ow1c1e. Jo aie 1ama I się w tym braku wieści od Grzegorza kryje . 
PrzyQyly lekarz sądowy stwierdzi! że tancerka jej do ziemi. a sekretarz tytulowal j<1 sio jakaś tajemnica„. - Patrz, to ten !„. 

1 

żyla leszcze w chwili, gdy bada!· Ją jegomość „księżną". Za każdym razem, gdy wy- Stosunek maharadży do niej nie zmie- Maur odwrócit glowę i przvfrzat się 
w~ !ra.ku. Szukan.? g~ po calym lokalu, lecz mawia! to słowo, czuta że się rumieni nit się od czasu przybycia do Buenos Ai- uwazme eleganckiemu mtodzieńcowi, 
taiei;i~iqy „lekarz znikl bez śladu. i chciała mu zwrócić uwagę, ażeby do res. Podobnie jak przedtem okazywał który przeciskał się z trudem ooprzcz 

(Hze!Z'orz Luhow, wezwany do martwej, · · , 'l · 1. d . t 1 : 1· tł t l'k' 
ujm1wsty ją bez maski, stwierdził ku swemu _niej mow1 ia_'- o PI?S ego cz1?w.e\a, jej wiele sncunlrn i był pełen podziwu s oczone s o 1 ·1. -
wielkie inu przerażeniu. że to nie jest Julita Kra-/ Jak do robotrncy, ktora zarabiała na dla jej urody. Nie narzucał się jednak, - Któż to ?.„ - za.pytał zdziwiony. 
snowska, iego partnerka. lecz nieznana kohir ta. chleb ciożką pracą w fabrykach. Ale, gdy trzymając się, widocznie. na:'c1al zasady, - To właśnie ten maharadża indyj-
~al!;ze · _bądania lek~rskie wykazały, że niez:'la· otwierata usta, by mu to zakomunikować że . kobiety nie należy zidobywać siłą„. ski, o którym ci mówilem! 
ioma tancerka tbstala w podstępny sposób 1a- ogarniało ją znowu wielkie onieśmiele- ttanka ttumaczvta to sobie w ten spo- - Ten? ... Chyba masz zielono w gfo 
mordowana. . . d I · · · d · 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślrdztwo me 1_ u awa a, ze me ma me o powie- sób, że maharadża liczy widocznie na jej wie!.„ To przecie „kaftan"! 
w tę!. spra,wle, staje wobec n'.erozwi:\za'nej za· dzema.„ wza.ienmofć. Czyniła wszystko, co było filip o mato poraz druR:i nie zwalif 
~adki. {]rzegąrz .. zeznał. że Julita :<ra~nowska . Zresztą, nic przywiazywała do. teg-o w jej mocy. ahv ich przyjaź11 nie zamie- się na ziemię. 
iest .SP.~~kobier.cz)'.n!a ~ir.lkil'i .fortuny. pozo· wszystkiego zbyt wicll(.iej \V;igi. Wie- n iła si0 w nn mie. tność , która. trudno zwal - To ,,kaftan"?.„ - powtórzyli Pa·-
staw1onei przez 1e1 oica, hrabiego Knsnow· d · 1 ,· k., . h d~ ' · . 
skiego, który zgi:1ąl w Rosji wraz z żoną. P:e· ~taia, ze w rntcc ma ara za wr~>c1. ~ czyć. Starata sie być i:Jknnimniej kokie- wet i Filip jednocześnie. 
niądze, .złożone w banku . ;•1litl ~a o~rzyma~ ~1ą .do Euro?Y·. a. ta~1 czeknl ~a ~!:.\ Jej tcFin" . ~by d~ć i:nn do zrczumienia, że _ Pewnie! _ potwierdził Maur. _ 
w_ t'Qyśl, testame~t.u z chwilą ukonczema dwu- ied:> ny, pra\'.dz1v. 1e J,ochany Grzes ... Na- ona na meg-o me liczy. Nowy Przyjechał z Niem"ec Nazy-
dz1estu ..Ja.t, a . W!ęc za dwa lata. Hrabia Kra- pisała clo niego dwa listv a teraz wysła- Ale maharadża otaczał sie coraz więk · „. · 1 .„ 
snows.kr pr.zed śmiercią wręczvl testament ojcu ł t . , d kl d . -d·. C 1, 1 • • , · ' • · • ' ' wa się ... zaraz wam powiem ... nazywa 
Grzegorza a ponieważ sta .L h . ż ia rzec1 z o 1a n:v m a I esem. ze \a1a sza ta1emmcą. co napawa to Ją strachem s1· f •t . . . , . . . ry U OW nie mo .e od .· d, P' t· t 1 rst h ,· , ·. . . ę rI Z ••• 
su: 1uz . !ąk1em1 sprawami zajmować ze względu ~a PO\\: ie, z. isa a ~ ~c 1 1 ac ' ze 1 ztem1 przeczuc1am1. - Łotr! „ _ syknąl filio -A prze a 
n.a sy.r61 wiek, przeto sprawę tę uiąl w swe Jednak ktos dobry, w1dac, czuwa nad PewneO'o wieczoru gdy przechodzila . · 1 h d" · t. b · 
r„ce r d o · b t . • · d · . • " · · , , nami zgrvwa ma am ze w ur ame, 
~ m o Y rzer.o~z. . mą, o o o wy1wa1a się cu em mema1 przez pałacowy korvtarz, otworzytn f · k~ ·ł 
Naą ranem poJ1cJ~ odn.1lazla _Prawdz1.Yą Ju- z ro.k okrntnvch oprawców. którzy chcic . ·•J, d „ . d . . b" t raJers a apa„. . • . 

lltę Krasnowską, ktora w stanie nP.wpótprzy. 1 .. . :~ .. . ~ , , ·. , pi zez om:1, 1 ,e rzwi O Jego ga me u. ' - tta·ha-ha! ... - roześmiał ~lę 
tQm~.yrn leżała z.a mias~em .. Jul_it~ potwi~rdzila, J 11. l~. wysta'.°" 1 ~. na Sf,1 :-cda:. Ch\\ alii a r~~ Pod sufitem unosiły sic klebv dymu. 1 ,Maur. - A to was nabrał!. .. 
~e 1~Sjt sp~dkob1er~zy111ą~ wielk1ei fortuny, lecz mez ,maha1 adz~, ~·?I Y <?'ka~ał wobec mci l \V fotelach siedzieli jacyś -panowie 0 . . • . . . 
iednpcześnJe oskarzyla iJrzegorza o to. że on tyle rycerskosc1 1 wz1ąl Ją w obronę b ·d d : . · 1 d . M h 1 - Czekai!.„ - zer wat s1e P1ho. -
ją_ wta~ąie · wywiózl , zą .mia~to, c~cąc zag~rną~ 1 przed filipem i Pa wf em, a w kmku przy . ai .· zo ~o eJ~ zanym wyg- ą ~Je. _;:i_ il-, Tak mu za raz mordę skuję, że żywy 
1e1 ~1aJ~tek. ·9rz_e~or~ ie~t zdumiony tem1 ze-/ rzckała. że postara się jaknajpręclzej wró 1 ~dza z_aJm?;vał hon,orowe m1e.lsce przyj stąd .nie wyjdzie! 
znani.ąmr) tw1e1<1z1, ze te; l<lamstwo. N:i$tęn-; . ~ d P l l. b .,,.d . ,· . ~ . ·. biurku 1 cos 1m tlumaczvł. Ch · l · .- d 'ć -J.J 
nego :.d11ia ~'1lila cpinęla zeznania, kompromitu- I c~c o ~ s \I, . Y m'": Y J~z me ?PU:sc1c.: Gd\ flanka otworz la drzwi. ws zys- . c1a JUZ w. czyn wprawa Zł swu 
face Grzegor,za, -tlumaczą-c się przywidzeniami •OJczyzny J zam1eszkac w 111111 pod Jednym ·. I' . . t Y . d . T . zamiar dokonania zemsty, lecz Maur 
I ner:wewą dwmbą. dachem na zawsze„„ cy src:Jrze I w Je~ s ranę } po n.1es I s1ę, powstrzyma! g-o: • 
. · ~ · domu Grzegorz z~s!ai~ !~st, w który'.!1 Ale z tym wvjazdem do Europv za- z foteli. M,ah~~adza był .widocznie_ s)<:~n-1 - Tuta i nie waż się wszczvna·~ a-
a,nommow~ auto~ nazywai::ic sie~ie ·:Roher.tem • częto s1·ę coc' psu· ć Iianka sadziła -że to sternowany JeJ naglą wizytą, gdyz scią- wantur' W Buenos - A1'res n'e brak 
amawia · się z nim oa s16stą w1eczor w iarze · ' ' ' t · · b · I „.. 1 
.Z~i»'~ .. , · . j nastąpi najpóźniej za tydzie(1, tymczasem gną gniewnie rwi.. . miejsca na rozpra_wy nożowe ... Ure~tt-

,, T.am Grzeg~rz dowi~duJe się. te zamordo- 1 minę~y dw~ tygodnie, a mahar~dża z\\'. le- . ~anka mome~talnie z~t:zasneta dr7;w1 I ]ujesz ten rachunek innym razem „ 'A 
w~na na ~anc1~gu kobieta „ nazyw;t się .\~ar~a I kał ciai:;Je Jeszcze z opuszczemem sto!Icy 1 \\ pa~ła do S\\_ ego. poko.1u: al~ .ta k.m-1 poza tern podoba mi sie ten szwab ... Wi-
W1ld, a t,aiem111cz.v „lekarz_ . zna,ny w św1e~1~ argentvńskiei. ferencia w gabrnecre utkwiła .1e.1 w pa-. dać że ma sprytny leb. Poczekaj po-
przestępcow pod przydomkiem ./;oryl", by! iei P.d . . t k · k · . mięci. · j ' · . ' 
kochankiem. Rohert me chce wymienić swego - rzy arza m1 się U o azJa upie- . . . . proszę go do naszego stohka„. 
nazwiska .. lecz ofiar~ie Grzeg~rzowi swą pomvc nia wyj~t~ov.'. e·~ ko~ekcji percL - tłu- .M.ahar.ad;-a starał s~ę JeJ P?t~m w~-j Maur podniósł się i machnawszy rę-
w sprąw1~ wykrycia zhrodniarzy. maczyl JeJ ksiązę hinduski - Pertrakta- tfumaczyc. ze to chodz1to własrne o sh- ; k ł ł· 

M. d H L · · · I · ' · I ·1k d · a!· · t k „ · k l I j ą, zawo a · 1ę z~ ank.ą „a. u)Jowem naw1ą~t11 e s~ę I CJe muszą potrwac Jeszcze G a m„. n „ 1zowame ranza Cll w sprawie o e c- _ ttallo 1 .• Fritz 1 
~zczera mć pr7;~Jazm, ktora. potem w~1en1a się _ Więc może bym sama wyjechała? CJI pereł. · : " ":· · · · 
w go~ącą mtłosc,. a!e młodzi napotykai~ na dr~-1- zapropono\.vała Banka. ttanka uwierzyła mu. Ale nrzeczu- . !'~ahafadz~ wzniósł. do. ll:Óry rękę 
dze .s.we~o szczęsc1a coraz to nowe meprzew1- - . • . ·. 6 • • . , ,·t . k . „ h. d .· , 1 usm1echI1ąl Się na pow1tame: 
dziah~ pri.eszkody, które icli rozdzielają. Han- . -:- O. ~1~„. Na to .me m~ge się Z-;O- cie Jej mO\\ ! o. ze s1ąz~ m. usk1 ukry- _ S 1 • _ • • • 
ka, ·me mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wiei dzic ... Pam Jest zbyt piękna. zebym mogt wa przed mą pewne taiemmce. . , erwus „. zawołał. zb1rza1ąc 
dnia, gdzie op'ekuie się nią Goryl, występujący tn panią samą puścić„. Już m11si pani za- się don. :--- Co. _nowego?. 
pod maską prokuratora Czybirskiego. Podczas W teJ chwili wzrok Jego padl na to-
•iei nieobec~oś~i· w Polsce Grzegorz wraz ze Rozdz.al '158 warzyszów Maura i zatrzvmat się na 
t>wym przyiac!e)em Robertem zdobyw:i dowo- · . chwilę : 
dy, stwierdzające, że prawdziw::i hrabianką i a e d . "" . . . . . ' .. 
właśc'cielką wielkiej fortuny, spoczywającej w ..7ar na ~•eOJC~„.a Usm1ech zastygł na jego wargacn. 
bankąch, nie jest Julita, lecz wlaśnie tlanka. 'ł Ale trwalo to tylko sekundę, pnczem 

Dow : edzia~ się o t.e!n r~w:;ież Krze;vic,~i. i~; Na ulicy Esmeralda w Buenos-Aires, - Bardzó wielka. nawet„. - o'dparł znowu uśmiech zakwitr na je·go twa-
de~ z. cz!o1!lrnw or.ganiza:i1 .„Krw~wy froikąt .. b'egnące· ró nole()'le do rzeki. mieści PiJip1. - Sprzątnęl~ mi dziewczynę rzy. 
ktory w tei sprawre umysl111e wyJechal do 'VI/ie I ,1 l W . ": . , . . , · . 
dnia. „l\r\\'awy Tróik::it" chce bowiem zawlad- się pewna lrnw1arma. zzewnatrz me raz sprzed nosa... - Witam panow - rzekt „mahara-
nąć m~iątkiem hrabianki i w tvm c:elu stara się niąca się niczem od innych tego rodzn- - Kto ci sprzątnął?.„ Nasz kamrat? dża", wyciągając rękę na nowitanie. -
ią „zgładzić" do chwili uprawomocnienia te- ju lokali W kawiarni tej gromadzili s;ę E d . 'b . Mam wrażenie, że my się ska.dś znamy. 
stamentu. , .: . h dl . , , t rem. - , g z1ez y tam!... Z naszvm dat-, . . . . . · . 

Aby ją usunąć iaknaidalej od Grzegorza i nrz~\\ azrne an arze. z.\ v. vm owa . , bvm sobie rady, ale to bvl „::vwil" !... . - I. Ja mam takie wrazen1e. Jaśnie 
Roberta .. Krze.wic~~i dobiera sobie do pomocy ~yh. tam ·~rzeds_taw1~1~le wszystkich Maharadża indyjski z Patiali. niech go . w1elm~z.ny panie ma~aradżo . .: .. - ·cd~ 
trz,ecl1 ha11dla1zy zywym towarem - Armanda. ias 1 narodow, rnfodz1ency o twarzach fasn .0 t , . 1 A d • f parł P1hp przeszywaJąc go morunuh
FU :pa i Pawia„ Ci dwoi ostatni wywożą ją pod i ruchacb aktorów filmowych oraz star- - Yt PI runł rzasni~ „„ . rman . za a- cem spoj;zeniem - Nie s d ·t : -
st f!pnie do Argentyny w tem przekonaniu, że . . l . . · sowa tę ma ą w W1ednrn ... Powiadam d . · . a Z! em Je 
H.anka · spotka się za oceanem z uko<..hanym SI panowie z yslllami. , . . ci, niebywale sn1acznv kasek ... Wszy st- nak, ze ta'.k pr_ędko się spotka.my„. . 
Gtzegor~~m. . " . Przy jednym ze stoll~ow. s;edz1ato I ko szlo jak płatka.„ Papiery w oorząd- M,ahar~dza me P\~e~ta:"'ał s1e uśm1~-

Podroz do AkrgenEtdyn~. ndi~~zczę-.Ii.wa łt"lanka trzech młodzieńców. DwaJ z mch to na- ku mała data się złapać na wedkę - chac. Usiadł przy f1hp1e 1 począł bębmć 
odbywa na stal u „ en , g zie naw1ąza a zna- . . . f'" . p l T · t ' palcami prawe' I · t I N · d 
iomość z młod;i, dziewiętnastoletnią dziewczyną SI znaiom1 - 111p t awe · rzec1 :J jedziemy do Buenos Aires. Na wszelki . l. rę n .P 0 ~ 0 e. a .le nym 
pochodzącą również z Polski. Nazywała się ich przyjaciel - ,.Maur". Tak S!:O na~:r- wypadek ma sfałszowanv telefonogram z pa~ców. w1gmał w1elk1, tęczowe blaski 
Elza. . . . , . . . wali wszyscy i nikt nie pytał o praw- w kieszeni. Gdyby chciała czmvchnąć, rozsiewaJący brylant. . 

li
1
ank3 .ć~wiedkztialq SH' .00 filipa,kze zoAstala dziwe imię i nazwisko. Maur bvł nieh- złapałbym ją przez palicie •Aż tu na·gle - Czy ten brylant .iest tak ~amo 

oszu rnna 1 ze 111 · na nią nie czt: a w me- . . . A · · , p d · " · k , k' t t t? 
ryce„. da powagą w Ś\v1ec1e przestępczym r· ten frajer z nią się ożenił„. ·• raw .. z!wy Ja pans t v u . „.-za· 
· Ale na okręcie zaopiekował się nią pewien gentyny. Miał ju7; za soba -killrn ·tad- _Na statku?. pytał filip. 

bogaty i bardzo przystojny maharadża, który nych Jatek kryminału. znał sie na .,to- ' . · :· . . - Tak ... - od.Darł szczerze samr-
wział z nia pn;1wizoryczny ślub, aby mogła wy· wai·ze" 1• posiadał wi'ele sprvtu .. zata- . - Ta~„., Mvslatem. ze mme n~gla zwańczy książę indyjski. _ Nie będę 
si.ą:ić ~a ląd, jako jego „żona". krew zaleJe Ja sre catą drag- m c 

1:..0 przyb~· ciu do Buenos Aires. zamiesz- twiał publicznie wszelkie sporv między · hl' · . :"· . k: t hej .ęt z~: przed panami ukrywał... Jestem takim 
kali w luksusnwym pałaca w najpiękniejszej kaftanami", i·ak nazywają w Ar!!'cnty- 0f ' ictz.amk bl~tz zy_s I,b~ u,przvc 0 zt a 1 samym .• kaftanem" jak wv„. 

' · ·· · · ., ran 1 'O 1 ę m1 za 1era clz i c~nic~· stolicy argentyńskieJ. nie handlarzy żywym towarem. był o- . · . - Rychto w czas przvznał sie pan 
Dla Hanki przeznaczono komfortowo u- rędownikiem sprawiedliwości wśród - To nrzykr.a h1st?na - mrukn~t ~o. t~go„. Wiedzieliśmy już o tern wczc-

rządzony pokój na pierwszem P•iętrze. Byt swych kolego'w po fachu, a wszvscy ge> Maur. - A, _le cóz zrobić?„. To pewnie snieJ„. Wobec tego zapytuję: - J'akim 
to jej salon - buduar. Sypialnia z iednem b t · ? 
szerokiem łóżkiem mieściła się obok. To by- się bali bardziej, niż naczeli!ika pofi- oga Y gosc, co· . prawem zabrał nam pan te dziewczynę 
ly je dwa prywatne pokoje. Pozatem mogla cji. . - Mówią, że bardzo bog-atv„. Te z okrętu?„. 
się swobodnie poruszać po całym pałacyku. Maur zamówi! trzy ,,cuoano". Byt króliki indyjskie mają szczeście do f :,r- Fritz wzruszył ramionami. nie gfo· 

·· Gdy otwierała okno, do pokoju wdzie- to orzeźwiający płyn, podawany w s~ .. Każdy biedak jest tam conajmniej wiąc się wcale nad odpowiedzia. 

rały się liściaste kon~ry. drzew, na któ-1 szklankach. . . . ~. . milionerem. . . . . 
· rY,c,h ,usadowiło się r~~ct~.· 7 A teraz - zwr6c1t Sle dG filipa- - Ja_k !11~ forsę, ~o m.c .m~ zrobisz.„. (Dalszy ciąg jutro) ' 
Powietrze było czyste,„~~- .n.1i, _Jaki masz żal... Krzy.wde ci ktu Pr~ekup1l iuz pewn.e1 poh~Je 1 teraz ~1- - · -~ "' '"' · ;; · ~· · - ; 
nia, róż i hjaeyntów. . - ... ~dzit? .- .. - . . „ . I .waJ palcem w bucie!.„ Nie martw s1ęl ' r , ,_f-v.·. 
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~alali kontrabandą szereg miast polskich 
Powódź zagranicznych pończoch przyczyniła się do zdemaskowa
nia orgaoizacti przemytniczej. - Aresztowania w Łodzi, Gru

.!'~~~~ 
TEATR MIEJSJO. 

dziądzu, Warszawie i Poznaniu 

Dziś w czwartek. o godz. 7..30 wiecz, satyrycz• 
nA .komedja Brunona :Wmawera „Obrona K1y10• 
wej" dla robo1ników • 

Bydgoszcz, 20 czerwca. 
'(sm) Wfadze policyjne wsoólnie ze 

:strażą graniczną wykryły ostatnio w 
Bydgoszczy wielką <Jfere przemytniczą, 
któreJ działalność obejmowała szereg 
miast. 

że pończochy · te były przem:vcane z wnika przemysłu" Chil Abrahama Tc· 
Niemiec I Czechosłowacll w stanie nie- nenbauma, w Poznaniu ,,kierownika 
wyko1iczonym i dOpiero w kraju far- zbytu" Wilhelma Reutera. w Warsza· 
bowano Je i prasowano. wie Mojżesza Altfusa, a w Lodzi. kiero. 

Obserwacje roztoczone nad agen ta- wnika produkcji Izraela Rosenberga 
mi, sprzedającymi pończochy, doprowa- (właściciela farbiarni). Gerszona Kam
dzily do zdemaskowania iedneizo z do- pińskiego i Moryca Apfelbauma. 
stawców, a mianowicie Chalma Korcza ' Likwidacja szajki nastaPita tak szyb 
z. Lodzi, którego are~ztowano w Byd- ko, że czlonkowie jej nie zdołali nic u
goszczy z transportem gotowym do kryć i cały towar dowodowy znalazł 

. W piątek, w sobotę i w niedzielę trzy wyst• 
·>y świetnej patry at1tyslów Marji Malickiej i Zby· 
~zka Sawana, którzy zaprezentują się w wyhor• 
ncj :komedji R. Niewiarowicza ,,I co z takim ro• 
bić". 

W próbach pod reżyserją Antura Kwiatkow• 
skiego interesująca komwja obyczajowa Sachy 
Guitry ,,Otello przyszłości" (Testament). 

TEATR LETNI W PARKU STASZIC.A, 

Ustalono, że na terenie Byd2oszczY, 
Poznania i wielu okollcznvch miast pa
jawiły · się w masowej sprzedaży w}·so
kogatunkowe pończochy-·w cenie po 1 
zł. za parę. 

Na pończochach tych widniatv znaki 
nleistnielących fabryk w Polsce. Oko
liczność ta zwróciła uwa9:ę władz. Po 
żmudnych dochodieniach stwierdzono, 

sprzedaty. sie w rekach władz. 
Przyciśnięty do muru Karcz zdra- Cala ta paczka przemvtników zo„ 

Dziś i codziennie wieczorem w Teatrze Let· 
nim w parku Staszica wys.tępy l~:i.pił.alnego M~· 
chała Znicz11, który maestrią swe1 &ry wywołu1e 
dawno niesłyszane huragany oklaskł._w i WH.?ło
ści, kreując popisową rolę w we,.:>łeJ komed11 -
,,Muzyka na ulicy". 

Wyst~py Michała Znicza stały się prawdziwym 
P.wenementem artystycznym naszego miasta. 

dzil spólników, których również aresz- stanie wkrótce przewie~ono do to
towano. dzi lub Poznania, gdzie odpowiadać bę 

W Grudziądzu. aresztowano „kiero· dzie przed sądem. 

Początek punktualnie o godz. 9-ej. 
Bilety ulgowe nieważne. 
Specjalne oszalowania chronią publiczność 

przed ewentuajną niepogodą, 

DR· MED •• 

M.GLAZER 
CHOROBY SKóRNE I WENF.RYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wiect. 
w niedziele I świeta od 10-12 WPOI 

LECZNICA OMEGA 
i GABINET. DENTYSTYCZNY 

OLóWNA 9, tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe. 
cJalnośclach. - Analizy lekarskie, :za
strzyki. Roentgen . lampa kwarcowa. 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czvnna cala dobe. PORADA 3 ZLOTP.. 

Doktór TREPMAN 
specjalista chor.ób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, fr. IJ piętro, tel. 234-12 

8-12, 2-4, 6-9 w!ecz. 
W niedziele I święta od 8-1 op. 

DOKTOR 

CHORZY na ruptury i różne kalectwa! 
Pomoc i skutek bez operacji! 

Specjalny :zaklad ortopedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj
lepsze i najradykalniejsze specjalne ortope
dyczne leczo. gumowe bandaże, które wstrzy
mują z największym skutkiem najzastarzalszc 
i najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Specjalne bandafo ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t, p. Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (garby) gruźlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat
ius) wkładki ortopedyczne podług form gipso-

wych z najszlachetniejszego metalu. 

liczne podziękowania chorycli. 

Ortoped. Spec. 

J. RAPAPORT 
ze Lwowa H. Szumacher 

cHoRoBv sKORNE 1 WENERYCZNE ł.6dt, Zawadzka 8 
PIOTRKOWSKA 56, teł. 148-62. (dawniej Wólczatiska 10) 
. Od. 9-1, od 5-9 PP. front I p., tel. 221-77, przyjmuje od 9-13 l 15-10 

~~:. ·1r·''r(i;iZC~~~ki I ••••••-•u•b•e•zp•.•w•u•be•z•p.•s•p•o•r.•r•ów~n·i•et•p•r•zy•J•m•u•1·e·••••"' 
CHIRURG - UROLOG M tk. ' 

cbor. n'rek, pęcherza I dróg moczowych a 1 • Pewno~ć zdrowia -skarb to duiy 
„OLLA" wiecznie Ci o~tui ! NARUTOWICZA 16. 

(PILSUDSKIEGO 76) Telefon )27-79, 
Dr. MED. · • --------------1 przyjmuje od 4-6 po poi. 

Zapisuj ole 
swe 
niemowlęta S. K'y~·k~ LETNISKO ~h:;1j~fkkanie ozdabia 

D• M „PALALEUll" 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE Cena 50 gr. 

(kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 

przyjmuje od 11-1 i od 3-4 po poi. 

za 1 m.2 Dr. J. NADEL ..KrnU1i Mleka" 
AKUSZER. GINEKOLOG 

Dr. Feldman 
ANDRZEJA 4 T;•:~?92 

Dr. med. przyjm. od 2-5 i od 6-7.30 

Mikołaj Bornstein Dr. Rundsztet~n CHOROBY KOBIECE 
I POLOil'tlCTWO 

AKUSZER GINEKOLOG RZGOWSKA 5 AKUSZER- QINEKOLOQ 
MieszfNaw~ite~~i~ T~~~~s~%:~7~ 11

3 cw~jticle Sieradzka 1). Tel.191-08 POMORSKA 7 Telefon 
- _ Przyjmuje 10-12 I 16-20. ' 127·84 

Dokl6r W. ŁAQUrłOWSKI . · _ Przyjmu~ 8-10 r.,.!_±2l-ei:._ 

spec. chorób w~nerycznrch. seksual· Dr me~ H • LU BI CZ - _ 
(Gabinet Ro~~~~l):,~~f~~;~;':tolccznlczy) Sp~c. ch~rób sórnych, ~nerycznych Dr Jan Polak 
PIOTRKOWSKA 70. Telet•Jn 1s1.sa. I moczopłciowych. • 
Przyjmuje od 8,30 do J0,30 rano, od CĘG~El~IANA Nr. 7, telefon 141-82. . CHOROBY WEWNĘTRZNF 
1-el do Z,30 pp. i od c do 8.3:l wiecz. Przyimui~ od f. 8-10, )Z-Z, 5-8 w. I ALLERGICZNE. 
~dz. i świą t;i od 10 r. clo l pp. W niedziele 1 świeta od 9-11 rano. Gabinet elektro i światlolecznlczy, 

ql. tłAWROT . rlr. 7 
Tel. 164-21. 

nr. ll1Eo. Dr. med. N ie w i aż ski 
godz. przyjęć 5-7.30. M. TAUBENHAUS Specl. chor. w~ner~·cznyclt. skórnych 

. · . I seksuulnycb, --------------choroby lob1cce l akuszeria ANDRZEJ4. 5, telefon 159--JO. LEKARZ • DENTYSTA 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, B NUSBAUHOWA 

Prz:yimuje' od 10-1~.! . .P~~~~~· w niedz!~le I świl)ta 9-· 1. ~ • 

·PLACE Przy ul. Kielma, Marysińskiej POTRZEBNE pasowaczki i formiarki . . c ł 
~ Hutniczej oraz domek z 7 mieszkań do fabryki po1kzoch. Zgłaszać się w przy1mu1e od 10-1 l od v--8 PO PO· 
t~llli<l sprzedam. Wiadomość: Cegieł· portierni przy ulicy KQIPernika 3. Piotrkowska 511~~:23 mana 55, m. 9. 

WAŻNE dla Pa;nów! Szyję naielegant 
sze garnitury po zl. 40. Dyplomowa
ny zakład krawiecki s. Pastawelski, 
Cegielniana 23, front I p. 

20 

POKóJ 
umeblowany 

POTRZEBNA podręczna chrześcijanka DO WYNAJĘC~A 
do pracowni. Andrzeja 14. Nawrot 2, front - II piętro, m. 31~ 
PIŁĘ taśmową (Bandzage) P 800 na Telefon. 
kulkach sprzedam. Sędziowska nr. 16 ---.J 

(obok Zgierskiej 122). •••••••••••••-•••••••••••• 
SAD do wydzierżawienia. Zgłoszenia ' OynJomowana p'1e1enn·1arka '~ do p. ttemana, Piotrkowska 40 od 11 •, 
10-12 i od 4-6-ei. LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 :~ 
MAGLE masywne udoskonalone sprze- Tel. 151-n. : • 
daje fabryka „Junior", Łódź, Sędziow- Wykonywa zabiegi w zakre~ , 
ska 16 (obok Zgierskiej 122). ' pielęgniarstwa wchodzące: z ... . • • 
DROBNE ogloszema w „Reoubllce•· , strzyki, bańki, pijawki i opatrunki •; 
są najlepszym i najtańszym środkiem , chirurgiczne. t 
1etkniecia zainteresowanych stron. ••••••••• ••• ••• •• •••••••• 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- - -
lokato,ra. 2) zna.leźć mieszkanie. lub MIESZKANIE 
poJedyńczv pokój, a) sprzedać nieru· 

;1i~~oi~a!~~ni~~e~)· d~st:t°~~sadoę~k0J) 4 POKOJ?WE z kuchnią I ~szelkiemi 
wyszukać pracownika - niechaj p0o wygodami, słoneczne, w czystym do
da drobne odo~zenie do „Reoubliki" mu, nie wyżej drugiego piętra w cen-
PRZY JMĘ panią lub panienkę do trum miasta POSZUl(IW ANE. Oierty 
wspólnego pokoju. Polesie, ul. Sre- do „Republiki" pod „100". 
brzyńska 91, m. 48, III wejście. ----

Kino- teatr Kino· teatr 

1~1;1;111 
Ostatni dziefl ! . I 

3ESTEll ZBIEGIEM I l:l•J:if:I 
Przetazd 2 

Pocz. o 12 

Kino-teatr • 

„M IR AZ" 
11 Listopada 16 (J(oustantynowska) 
Początek o godz. 12 

-c ... 
li ... ._en 

·-o 
NN ara „ 

o „ 

W roli tytułowej genjalny mistrz maski Paweł Wunl I Główna 1 
Anons: nast. program: Człowiek bez twarzy. Pocz. o 1 

,,TU RZĄDZI HUMOR'' 
W roll 
gł. F LI P le F LA p Ceny miejsc na 1-szy seans 54 i 85 gr, 

na nast. 54, 75, 85 i 1.09. 

ANONS: na1t. program: 
KA..J•• ·•Y ł-Y CIA. 



Kolarstwo na Igrzyskach OHmpljskichlsp~::~r:~!!i~:!i~~!!!111 

T Olimpijski . wyścig szosowy. odbywa~ się b~dZIB ze startu masowago ' 1 ~ . „~~~!1~:~.z~~~ c~erw~a. 
W 1896 roku sprzeczano się Jeszcze, czy I.o I że nadaje się . do wyścigów szosowych. Obok I skłonności. Natommst scratch na loęo m. daje Zap.owiedziane na l dk~siat · ;i~cz~r 

larstwo należy zaliczyć do sportów olimpiJ. wyścigu szosowego znaJduJą się w ·programie! sprinterom dosk~nałą okazję do wykorzysta· zebranie . zarządu Po S Ie~o „ wiąz U 
sldch z bieg'em 1 t t 1 1 t . . I . Bokserskiego na którem rozoatrywanar • • a sprawa a u eg a pozy YW ollmpijsknn Jeszcze cztery inne konkurencie. nla swych sił. Również wyścig tandemów od· . . ', b h ci ·, 
nemu rozstrzygnięciu. Mimo istnienia od roku Jedną z nich icst scratch na 1000 m. podobnie powiada sprinterom bardzie) niż wyścig drnży t~z, f!1Iała. byc sprawa . ylyc sę ZIOW 
1893 kolarskich mistrzostw świata (od roku Jak na mistrzostwach świata. Trzy poiostałe j nowy. Konkurencja ta ' rozgrywana Jako wy· pięsci.arskich W. Łodzi i kwestła wysz
~895 ro~grywanych .również dla zawodowców) konkurencie· są osobliwością programu ollmpij- ścig z doganianiem wy~aga wyjątkowych sił i ko.lema w Łodzi nOWY?h. kadr. ~ędzlvW, 
zainteresowanie dla konkurencyj olimpijskich skiego• chodzi tu o wyścig na 1000 m. na czas 1

1 
wytrzymałości a przedewszystkiem ducha kole skich zostało W ?statmeJ ~hwth odwo-

jest w łonie mlęd d · k (U ' . . ' . • ' • · lane, Nowy termtn zebrania wvznaczo zynaro owego zw1ąz u • wyścig na 2 km. dla tandemów I druzynowy wy I zedskoscl uczestników gdyt o rezultacie decy· · . · 
nlor~ Cyclis~e Internationałe) bardzo żywe, .Test! ścig na 4 km. du)e suma wyników c'zterech kolarzy. , ny zostal na piątek godz. 20. 
Quo tem w:ększe, te. lrn~ku~encie. rozgrywane I Pozostawienie w programie wyścigu l!a 1000 Dla z;1wodów torowych przewldzla'ny jest 
w ramach 1~r~ysk ol!mp1J~k 1ch rożnią się od i m. na czas zawdzięczamy przypuszczalnie An-1 termin 6 - 8 sierpnia, na wyścig szosowy PO· 

mistrzostw sw13ta I nlektorym kolarzom dalą glikom, którzy konkurecję tą uprawiają !I sle'- nieclzlałek, 10 sierpnla. Obow~zufe· regulamin 
specjalne pole do popisu. bie z zamiłowaniem. Wymaga ona specjalnych Union Cycliste Internationale. · 

VI trzech setach 
odbywat się mają spotkania 

tenisowe Inna .r~ecz, te .międzynarodowy związek u- XX>OOQC('~ 
Jednosta1mł ostatmo częściowo program kon· · · francuskie pismo codzienne · ,Jntra-
kurencyJ olimpijskich i mistrzostw świata. U- -..r • m...-.1 I d I · sigeant" ogł.osilo przed kilku dniami an 
zgodniono mianowicie, że oemplJskł wyścl~ szo wv n I OS... O - z !kietę w sprawie zmianv obowiązuja.-
1iowy, rozgrywany dotąd w przeciwieństwie do cych obecnie przepisów teniSOWYCh. 
mistrzostw świata na czas, w przyszłości od.I DQ wolne ze.branie PZB Chodzi przedewszystkiem o to. by spot 
bywać się będzie ze startu masowego. Za· f Ló<iź, 20 czerwca. strzostw zostanie U1ajprnwdooodobniej kania pięciosetowe zamienić na trzy-
wodn~cy walczyć w:ęc będą ze sobą, a nie zl W n~dchodzącą niedziele dnia 23 b. przez walne zebranie PZB uchwalony. setowe. W wypadku gdybv inowacja: 
czasem. Taki wyścig wymaga innej zupełnie m. odbędzie się w Poznaniu walne nez Pozatem Łódź stawia wniosek o utwo- taka zostata uchwalona pismo francu
taktykl, aniżeli wyłączny pojedynek z czasem. I ne zebranie Polskiego Zwiazku Bokser rzenie kómisj.i dyscyplinarnvch dla sę- skie proponuje zwiększenie ilości ge
Do tego wyścigu wyznaczył Komitet Organlza.1 skiego zapowiadające się niezwykle in dziów na wzór podobnych komisji ist- mów w poszczególnych setach z sz.e
cyJny trasę d?ugoścł 100 km., która od dotych· 1' teresująco ze- względu na szereg nie- nieiących przy PZPN;-ie i ooszt:zegól- ściu do ośmiu. 
czasowych różni się częściowo tern, że Jej PO• zwy.kle ważnych spraw jakie będq na ny.::lt związkach okręr.·'°'"' .::h I\ów.n!eż · Pismo powyższe w uzasadnieniu swe 
czątek I koniec znalduJą się na samochdowym 1 porządku dziennym obrad walnego ze- trzeci wniosek Łodzi dotyczv sędziów ~o stanowiska wskazuje słusznie na 
torze wyścigowym ,,Avus". Pozatem różni się brania. przyczem chodzi o to, by s~:dzirnvic pięś fakt, · że sµotkanla pięciosetowe są zbyt 
także wznlesienlaml, Jakle kolarze zmuszeni bę Na .zebranie pówyższe jedzie delega ciarscy przedstawili świadectwa nieka- Wyczerpujące dla zawodników i ~~ko
da pokona: w pierwszym i ostatnim !tapie; w cja Łodzi w sldadzie: prezes Wacław ralności i świadectwa szkolne. dzą ich zdrowiu, miast .przvnosić im 
kierunku pierwotnym i powrotnym przebędą oni Taubwurcel i wiceprezes Iieliodor Ko- Ostatni wreszcie wniosek Lodzi do korzyść. Projekty gazetv francuskiej 
bowiem t„ zw. „Górę Kilometorwą" przy wieży nopka. Delegaci Łodzi jada na zebranie tyczy zawodów rozgrywanvch przez mają poważne szanse urżeczvwistnie
cesarza Wilhelma w. Grunewaldzle. W~ntcslc· z czterema . wnioskami. W oierwszyrn 1 zespoły z dwuch różnvch okręg5w. nia. 
nie nie Jest zbyt strome, ale dość długie. Po z nich Łódź prosi o przydzielenie indy- Chodzi o to by dla celów ewidencyj- Dzisiejsze imprezy 
starcie na północnej pętli Avusu przeJedzie się widualnych mistrzostw ·Polski na rok nych i statystycznych protokutv z ta-
pełne okrążenie po tym inrze (16,7 km.), PO" 1936. Mistrzostwa w roku oltmpijskim kich zawodów sporządzane były w sportowe W Łcdli 
ćzem wyścig idzie w południowym klemntm miaty początkowo nie być rozgrywane trzech egzemplarzach, a nie dwu jak do W dniu dzisiejs ym odbędą się w Łodiii .na· 
klika kilometrów wzdłuż Avusu, aż do tnleJsca, jak jednak wynika z porzadku dzienne- tychczas. Trzeci egzemplarz ma być I stępujące jlńprezy spontov.:~: - Piłka nonża, -
w którem szosa skręca do ,,Góty Kllotnetrn- go zebrania zostaną jednak rozegrane t' przesyłany do związku z którego po· ~~~~; lf.l !r?~10~J~ fw~rs~a~0a~z·P!~·!z0ed~::; 
wel" I wieży cesarza Wilhelma. Następnie tra tyLJ:Q we wcze.śniejszvch miesiącac~. chodzi drużyna przyjezdna. . pi-zedmeczem ŁKS II . .,--- Un~oi;i To~ri_ng II o mi-
sa dochodzi do Heerstrasse, tut przy terena·ch Wrnosek Łodzi o przydzielenie mi· • _ · ) •, stn:ostwo .klasy B. O godzm1e l1-e1 przed poł. 
11tad)lmu oll pihklego l prowadzi po nłei aż ---- ____ mecz. o mistrzostwo klas.y A: ŁKS lb - ,Union· 

. . . . Tounn~. ~ Na boisku WKS o todz. 11-ep meet 

do wlos~I ohmpl)sklei, skąd duzym luktem PO· Czy do1·dz1·e do walki· I Dz1·ś 1·nauguracJa .o mistrzostwo kjasy A: SKS - WKS, poprzedzo-
prze~ nuefscowoścl Pricrt - Kartzow - Fahr· ny przedmeczem rezerw. 
land ~ l(rampnlłz _ Gross-Olieuiecke _ Ka· - Gry sportowe. Na sladjonie Wimy, przy 

li h"f d H Schmeling-Braddotk mlsiumuw Polski w hazenie ulicy Rokicińskiej 82, o godz. 17-ej inauguracill 
ro nen u e wraca o eerstrasse. mi:;1wzostw Polski w hazenie meczem: IKP-HfKS. 

Uczestnicy przebywają po r.az wtóry skolel Niespodziewane zdobycie tvtułu mi W dniu dziaiejsżym odbędzie siv o godzinie 
St ' • · t tk' ·h i 17-ej n stacljonie Wimy pierwszy mecz o mistrzo-

„Górę Kilometrową" ł przeJechawszy południo rza swiia a wszys . IC wag przez stwo Polski w hazenę między najgroźniejszymi Obóz trenin"OWY 
wą pętlę Avusu osiągają metę przed trybunami Braddocka wprowadziło zamet do sze ·rywalami lokalnymi: IKP i HKiS-em. ~ 
północne) . p·ętlL regów organizatorów walk o mistrzo- r DrużynI· wystą,sią w. składa~~ .następujących lekkoatletek w Wari;zawie 

fksperci kolarstwa orzekli, że tr.asa iest bar stw~ świata. Wszystkie P.roiek!Y tych ~~!'s:k~z~~~::~k~, m:lżc:.:Slc~. ~1:ii!~:;~~k~,Kj!: Na przedolimpijskim obozie treningo 
dzo dobra. Przeważa na niej bruk z mozaiki p3;now zos,tafy nagl.e 'f Cl~~ Jednr:!gO nicka 1 ~od~rodzka. HKS: Kordow;Ska,. Zelżan- wym w Warszawie trenują pod kier. tre 
k.amlennef. „Avus" dowiódł Już nieJednokrotnie wieczora spaczone I ooecnie cały pro- ka. Nos:kiewiczowa, Ilczy:l~ówna, Wil~anska, B. nera p. Cejzika następujące zawodnicz-

'UtrN w A WA* 4 =a gram musi być na nowo układany. Polzomd~ka, Hołys~~ska, Ciechomska I Z~!żanh. ki" ze C'Jąslra Si'kor~ank" or•owsk'l 
· . - . · . rużyn zam1eiscowych odwołała swoi przy- • .::> ~ - Le u., ! < • 

·Porażka pary Obe~me zarząd .iyiadiso~ Sua~e Car jazd ~racoyia, .zamiast której okręg .krakowski Kalużowa, Orzetówna i Bialasówna; z 

I I k. f p A t• den dązy do zorganizowania m~~zu. po dde!!uie w1cem1str.za okręgu Jutrzenkę z Ta.r- \Varszawy: Cejzikowa Smętkówna i 
ang e s ie erry- us 1n · d s 1 Ir · B dd k' '1owa · ' · 

· N . f' t h t . h l b mię zy c ;~e ,;ngiei:n a_ dra 0~ ie~11 ' 
1 

ŁÓdi bardzo sfarannie .przy.gotowała mistrza· Mondralów.na, z Krakowa Preiwaldów-
a mis rzos w~~ . emsowvc 1;.a ~ p~zyczem Je ~a ( me:vi.a omo 1eszi~ze 1 shya. ·J>rz.yczem dla zdobywcy tytułu mistrza Pol· na, z Łod~i: Wajsówna i JanO'NSka, z 

stwa Kent w,A•ng]JI .fmat gry ?Odwomeilczy amerykanm zgodzi s1e ~a te wal1{ę. ~ sk1, ko_m•s~r~ n;ą.dowy inz'. Wojewódz~i.ufundo- Poznania: Duninówna, z Brześcia: Pi-
panów zakonczyl się sensac.ią. Czoło- Braddock ma pon0ć zamiar odp oczy rv:ał. wurtomową statuet.'li:ę, p.rzeds~aymiącą po- kulska . . · 

· 1 k p A " . Ć t ' k • d · · ,.. ~ s.ac .Maruciłka Piłsud~l:d<!!go, Na mistrzostwa · · . 
~va para angie s a . erry - ustm po wa eraz prze~ ro i 0~1ero w. przy .~z ) pr-zyjeid.żają delegaci PZGS, .zaś sędzią meczu I W przyszlym tygodmu przybyć . ma 
k?nana zostata prz~z pare swvch ·rnda lym roku bronić ~ak me~n?dz1ewa111elIKP-HKS bę<dzie p. Lipiński z Warszawy. na obóz Kwaśniewska, a· w początku 
kow Tuckey - Wilde 4:6, 6:2. 7:5. zdobytego tytufu mistrza swiata. . lipca Walaslewiczówna. 

,"l.r~,.I~&: ,'f.•iFt.~~.,.t1m.,.ll?-&di -111111-!l"------~------~~~~---~-mlll!l---...... -----.;.,,_ _________ ~--~-llll 
Od O d 8 · .. sc~1meling.przyrzekl Sharkeyowi na lstabą lewą prostą - która pozwalała 

e m P S e Y a O a e r a 1es1em rewanz. Ale lekka niedyspozycja wielu bokserom przejść przez nią z tat
-:- którą Jacobs uznat za skutki niskiego -wością - niebezpieczny byt tylko jego 
c10su, a le~arz za odnowienie się starego lewy sierpowy. Stribllng był dotąd „ar

Ałtfi' M ;ww 4 , A • 5 A& uszkod.zema -- wystarczyta, by Shar- tystą" boksu, dopóki przeciwnik nie do-
keyowi odmówić. brał się do niego. Wówczas zaczynał 

z za kulis walk bokserskich 118 I Napisał specjalnie dla „Expressu' Nie trudno jest sobie wytłumaczyć syn znakomitego ojca trzymać i czepiał 
0 mlstrzoetwą św Iata IJILLY SMITH czemu się Schmeling nie śpieszył do re- się prżeciwnika tak długo aż ten, od sa-
Prawo przedruk'u , zastr11eżone Tli' e n~" olimp ljski P. z. 8 wanżu. Z punktu widzenia Interesu rów- mych wysiłków uwolnienia się - nie 

Mówiono, że SchmeJing był doskonal Nie bylo jeszcze boksera, któ- nież jest rzec.zą dobrze zrozumiałą, że zmęczył się porząd11ie. W nie1\tórych sta-
le przvirotowany do tej walki. W istocie ryby zwyciężył dzięki temu, że Schmeling pragnąl swój dzięki szczęściu nach nazywali go „Willie the Clutch" -
rzeczy był osłabiony po niedawno prze· stopował ciosy przeciwnika„. podbród- uzyskany tytut - bronić narazie w obli- (Wiluś sprzęgło) - gdyż trzymał jakby 
bytem zaziębieniu i był w bardzo lichej kiem. Schmeling wyglądał wobec Shar- czu mniej niebezpiecznych przeciwników sprzęgłem złączony. swych przeciwni
formie: keya jcdc zwykły początkujący i jest rze Schmeling postarał się o to, by dopro- ków. Nie został Stribling znokautowany 

Owej nocy został Schmeling, koły- czą wykluczoną, by wytrwał dziesięć wa·dzić. d? ko?fliktu z no~oj~rs~ą Boxing - to prav:da. ale dwa lata orze? walką 
szący się i wahający, a Ja Dempsey for rund Schmeling twierdzi, że był w sta- Comm1ss1on I po ~oku z1aw~ł się "". Cle- ze .Schmdhng.1em postał go Shar key dwa 
malnie zdeklasowany przez Sharkeya. nie zainkasować nacięższe ciosy Shar- veland prz~d. National f;3oxmg .Al.ha~ce, razy na eski. . . . 
Publiczność w Yankee Stadium w No- keya. Ale choć Schmeling przez cztery aby spotkac się~ Youn~1ei:n .Stnbl~ngie!ll Ten bardzo przy~toJpY 1 bardzo syn:
wym Jorku byta zupełnie rozczarowana rundy doprawdy znosił dzielnie ciosy -:- ktore~? nazwisko odswiezylo s1ę dzi~ ~atyczny młody .lot?!k 1 bok~er - o ~to
postawą i formą boksera niemieckiego. Scharkeya, nie znaczy to - by wytr;zy. ki zwyci~stwom nad Schonrathem, Phil 1ym mowa bęqzie Jeszcz~ kilkakrotnie a 

film wyświetlany z tej walki w Niem mał ich ieszcze z tuzin. Scottem 1 Otto von Porathem. · przedewszystk1e111 \V związku z jego ,b. 
czech obrazuje zresztą jej przebieg w Wreszcie w czwartej rundzie, gdy . Schme!ing miaf pec~a„ że nie pod~b~ł gł?śne;ni i scnsacv,i11.emi dwiema wal.ka
spos·ób zupełnie wyraźny: tylko ludzie Schmeling nie tram z prawego sierpowe się zupełnie w spotkam u z Tuffy Onffl- m1 .z. C.ar~cr~ - 7.g1m1! przed ro krem 
ślepi nie mogli w tym filmie dojrzeć po- go i straci! równowagę _ wypadło mu them w .~n~u 12 gr~dnia w Chica.go a Piet m111eJ Wl~CeJ w wypndkn motocyklo-
rażki Schmelinga. Są ludzie, którzy się nadziać się na· Sharkeya dolny, który ro Corn me .ustąpił !llu znaczme. t1a ca- wym. . . . . 
twierdzą że gdyby walka trwala dalej skrócony w swej naturalnej drodze stał ly~ ?ysta?s1e walki - wreszcie s~m . S~rlblmg -. z::rn:sz~ .pilme trenuią~~ 
- Schmeling zwyciężyłby z pewnością. ciosem niskim i zamiast w podbródek Stn!:>hng me byt wysoko notowany 1 z i maiący za sooą az 2::>0 walk. w chw1lt 

Sani Schmeling zresztą twierdził. że trafił Scbmelinga niżej kroku. Joe Jacobs tego powodu to spotkanie nie było wicl- p~dy staw<'! do ·.valki ze Schmclingiem 
chciał Sharkeyowi dać się wyszumieć odrazu wyczuł okaz]ę. Dzięki niej udato.flq sensacją. 'byt całkowicie nrzctrenowany. 
twierdzenie, które można zrozumieć. mu się z pobitego . - zrobić mistrza! Stril)ling był w oczach amerykanów 32 tysic;cy \Vidzów z~intcresowalo to 

ale z którem nie można się pogodzić. świata. 'typowym angielskim bokserem. Miał spotkanie. (Dalszy ciag jutro) 



Str. s 
Codzienna nowelka „Expressu" 

Dramat w zdrojowisku 
'Cichy, letni wieczór. 

· Henryka Long przecha'dza sle po cie
nłstym pariku z BQ.gumiiem Sotardem. 

- Kocham cię - szepce do niego. -
'fak to dobrze, żeśmy się tu S1>0tkali. Po
myśl, mój drogi, gdybym nie przyjecha
ła, do tej miejscowości kuracyjnej, być 
może nigdybyśmy się nie ooznali. 

- To byłoby straszne. Teraz Jut tru
Clno mi jest sobie wyobrazić. te mógłbym 
~yć bez ciebie, na.JcLrotsza Henn1co. 

- Chwilami nie wierze we własne 
szczęście. Czy ty mnie doorawdy tak 
gorąco kochasz, Bogumile? Czy mógł-
byś wszystko .dla mnie poświecić? · 

I 

11. ... \ ,.. 
- 1 -- -,.._ --· „ 

- Jesteś śmieszna. Czy nie irozu-
miesz, że zawładnęłaś mną całkowicie? _ ~~~ 

- Kochany mój ..• 
. _ Przechadzali się •PO .pal"ku do godziny Pat: - Tu w gazecie jest fajna hi- PatachOn: - A ty się nie boisz? ! Pat: - Uważaj„. Pojedziesz łódką, 
Jedenastej. storja.·. Uważasz, zmarł pewien dziwak, Pat: - Ja? ... Nie !.„ Dlaczego miał- ' a ja będę stał na moście.„ Nagle łódka 

Bogumił odprowadził Henrykę do wił- książę Totumfacki, który zostawił sto bym się bać„. Umiem przecie świetnie I się przewróci i wpadniesz do wody· .. 
li. ~rz~ pożegnaniu całował ją długo, miljonów złotych do podziału jako na- pływać, gdyby więc zaszła potrzeba ... ! Wtedy ja ci pośpieszę z pomocą i dosta
namiętme. . grody dla tych, którzy wyratują toną- Halt!-.. W tej. chwili wpadł mi znowu do niemy nagrodę za wyratowanie tonące

. - Mój jedyny, najdroższy, najuko- cych„. To ma się nazywać „Nagroda głowy bajeczny pomysł!„. Tym razem go, kapujesz?! 
chańszy - szeptała czule Henry<ka. księcia Totumfackiego dla bohaterów, l będzie to coś wyjątkowego!... Patachon: - Kapuję, tylko co bę-

Po paru chwilach Bogumił skrył się I niebojących się wody"„. Sam pewnie I dzie, gdy nie uda ci się mnie uratować? 
w ciemnościach. bardzo bał się wody„. I 

Henryka została sama. Miała wpraw- i$i 
(Izie zamiar udać się na spoczynek, ale / ' ę 
nieoczek~wanie zdecydowała sie jeszcze · :, A -6 f:.0

1 • 

raz przeJść po parku. . tW-- -~-~--rr~ ~ 
Brzy świetle księżyca. w ten cudow- /' , \. 

ny, cichy wie.czór, będzie marzyć o czło
wieku, którego tak nieoczekiwanie spot
kała, który w jednej chwili stał się dla 
niej wszystkiem. 

W parku w dalszym ciągu panowala 
cisza. Henr}'fi{a, błądząc po ciemnych a
lejach, nagle zatrzymała się przed altaną, 
z ktQ.rej dobiegły do niej jakieś głosy. 

Poznała głos Bogumiła. Rozmawiał 
z jakimś mężczyzną. 

Zdziwiło ją to. Przecież powiedział· 
że jest bardzo zmęczony i udaje się na 
spoczynek. 

--:- Nie mogę dłużej czekać - mówił 
jakiś nieznajomy. - Pan jest. mi winien 
tysiąc pięćset dolarów. Od ośmiu miesię
cy daremnie domagam sie zwrotu pie1;1ię
dzy. Będę zmuszony skierować sprawę 
na drogę sądową. 

- Mam znacznie więcej długów - od 
powiedział mu Bogumił wesoło. - Pe
wien lichwiarz już od dwach lat czeka na 
pieniądze. Odi~ym zliczył wszystkie 
należności,ogólna suma wyniosłaby z 
pewnością przeszło piętnaście tysięcy 
dolarów. 

- To mnie wcale n1e oocie'sza -
rzekł wierzyciel. - Oświadczam jeszcze 
iraz, że. nie zamierzam dłużej czekać. 

- A gdylbym panu zakomunikował, 
że żenię się z bardzo posażna dziewczy
ną, córką znanego fabrykanta margary
ny? 

-...::::::.::::= 

- Qd:y1by to była prawda, mógłbym f ._ __________ ...._ ___ ___. 
poczekać. . . . . . . rat: - Więc nikt nie pośpieszy mu Pat: - No, wszystko idzie narazie Pan: - Brać g,o!... Prędko!... Czy jest 

- A więc komumkuJę panu ofrcJalme, na pomoc?.„ Tchórze!„. Tam . człowiek gładko„. Teraz będziesz udawał umrzy- tu ktoś, kto potrafi przeprowadzić sztu-
że się żenię. tonie, a· wy stoicie bezczynnie!„ Ser- ka„. Ale pracui trochę rękoma, bo 'ja czne oddychanie?.„. 

- Winszuję panu - iroześmiał się wus!.„ · cię przecie nie dźwignę! . P~t: -. Zostawcie g0L Już ja sam 
wi7rzyciel.. - ~jerzyłem w pana. Wi7- Dama: - Oto prawdziwy bohater!.. Patachon: - Ani myślę pracować!... I si.ę .f1m ~aJ~ę!..._ ~nam sh .na. tern najle-
dz1ał,em, ze n~e brak panu sp~ytu, ze A jaki przystojny!.. Ciekawa jestem czy D~ść się napracowałei~!„. Teraz ty pra-

1 
pie1 ·;·· Nie .iaprozno przecie Jestem ma-

wk,o~cu wybrme pa. n z wszystkich trud- , ma żonę! ; cui!.. Ja mo)!ę wreszcie trochę odp o- .1 rynarzel"' 
nosc1. . .. . . . Pan: - Napewno ma, inaczej nie rzu cząć!. .. 
. - A więc przestanie mi 11an wre~zc1e r.~lbv sie bez namvsłu do wodv! 
dokuczać? 

- Oczywiście. Jeśli pan odczuwa 
brak pieniędiY, służę bardzo chętnie. -
Pragnąłbym jednak wiedzieć; jak się_ 1rn · 

zywa przyszła pańska małżonka? / 
- Moia narzeczona nazywa się ' łieri

ryka Long. Chyba pan słyszał o Longu. 
znanym fabryikancie margaryny? 

- OczyWiście· że słyszałem. Znam go 
nawet osobiście. Muszę jednak zazna
czyć, że panna Henryika, którą . pan uwa
ża za swoją narzeczoną, nie jest jego 
córką 

- Nie jest jego córką? - krzyknął 
Bognmit - Skąd pan wie o tern? To jest _ . ·1· ? .._ _____________ _. t 

memoz I~e. · , . . . . I .• .s1.: - v, talL. Widac, ze on JUŻ !J:um: - W górę goL. 1'łiech żyje I .t'a: - .LViam wrażenie, że teraz ktoś 
- Corka Longa ir?wmez nazvwa się · trochę wraca do sił... Za kilka minut bę- nasz zbawca!... naprawdę idzie do nas.„ Słyszę wyraź-

ttenr~·ka. - A_ ~a. d~1ewczyna: . z którą dzie już zdrów jak ryba!... Pat: - Serdecmie państwu dzięku- nie jakieś kroki... 0„. Znowu umilkły ..• 
pan się zaprzyJazmł, Jest ~yliko Je] kuz~n- Pani: _ o, pan jest wyjątkowo u- ję„. Jestem naprawdę wzruszony„. · Nic z teJ!o„. 
ką. przyq~em bar.dzo · biedną. Rodzice czynnym człowiekiem! Ludzie. powinni Patachon: - On zawsze ma szczę- Patachon: - Czekamy na tę nagrodę 
.PańsI:iej Henryki _nie maj~ złamaneg~ s~e pana bło~osławić!.„ „. . sc1e„. A mnie nikt nie chce dźwigać, już blisko dwa ty2odnie i jak dotąd nikt 
ląga 1 z bogatvm1 swvmi krewnymi me h · · · ł · · b utrzymują żadnych stosunków: Jeśli ta c oc więce1 napracowa em się mż on„. ''so ie nie przypomniał, żeby nam ją 
dziewczyna ma zostać pańską żoną, nie przysłać„. I poco wskakiwałem do zim-
będe mógł panu udzielić proloniraty i bę- 1 nej wody? 
dę zmuszony wnieść skargę do sądu. \ 

- To jest skandal! - zawołał Bogu- ; przyjacielu, musi pan uwzględnić moją Uciekła do swej willi. Teraz już zrozu- Nazajutrz rano nieszczęsną znalezio-
mił. - A ja .ia uważałem za posażną je- omyłkę. Sądzę, żę w ciągu kilku naibliż- miała wszystko. no martwą w jej pOlkoju. I nikt nil{dy- się 
dyn'1 czkę . Cieszyłem się. że ta głupia szych tygodni złowię w tern zMojowisku. Bol{umił, jej najukochańszy Bogumił· nie dowiedział, dlaczego popełnita s·amo-
gęś jest we mnie zakochana. Oczywiście jakąś inną, bogatą niewiastę. czyhał na pieniądze. A ona doprawdy bójstwo. 
zerwę z nią wszelkie stosunki! Drogi Henryka Long-_ nie słucha~~---d~lej,_ - była bardzo biedna. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---
Dol. 
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